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Bilans minionego roku.
Minął zaledwie rok od czasu, kiedy za- 

łąutaf się w wlasnęji nieimiocy i nieudolności 
rząd zwany narodowym, przywalony brzcfmie- 
niedn klęsk, jakie n.a ludność i państwo spro­
wadził W łaś nic rok  nrinał od czasu, kiedy 
ruszyło się sulmieme sejjmju, aby z życia gos- 
podatczegio i pjohtycznegó Polski odrzucić s tra ­
szne brzemię szaleństw orędowników kapitału 
i geszefciai zy, którzy swemi rządami dopro­
wadzili obywateli państwa do najwyższego 
wzburzenia i rozgoryczenia. Rok miiiąl od 
czasu, kiedy znikł z horyzontu’ politycznego 
Polski pierwszy rząd, niekrępowanego ryiczem 
nacjonalizimju, złożywszy njajfatalnłej egzamnń 
sw ego’ uzdolnienia, skompro.nutowady i bez 
względnie, potępiony; ustąpił rząd cli jeno- pia­
sta, doprowadziwszy państwo na brzeg prze­
paści, a obywateli państwa pogrążywszy w o 
statecznej ruinie.

Z zgrozą wspomina;rny te  przerażające, 
choć niei zbyt dalekie czasy, którym towarzy­
szył obfity przelew krwi aa ulicach Kranowa, 
Borysławia i Tarnowa, którym  towarzyszyły 
beznadziejne słowa ówczesnego prezesa rzą ­
du W itosa, że bedzie leszcze gorzej..

Wprawdzie trudno powiedzieć, aby dziś 
wszystkim obywatelo,m państwa było lepiej, 
przeciwnie, wielkie rzesze pracujące, tak ro ­
botników fizycznych jjak umysłowych wyrzuL 
cone zostały na hriuki z dotychczasowych w ar 
sztarow. Ale zapytać trzeba, jakbyśmy dziś 
wy'glądali, gdyby dotąd Kucharski włodarzył 
skarbom, a Hajmerling był jjego doradcą, eoby 
to było, gdyby dalej1 zalewały nas stosy ma­
kulatury zwanej fałszywie pieniądzem Nale­
ży dziś postawić sobie pytanie, czy • wogóle 
byłby możliwy ratunek, gdyb> owe nie po­
zostaw iająod żadnej nadziej i rządy trw ały  d łu ­
żej! skoro odrabianie zła, po tego półrocznem 
grasowaniu tak  ‘wielkich wymacało ouafrl i (d!o 
dziś po roku  jfesziczo skutki takiego rządzenia 
nie dały się zatrzeć i powetować.

Dlatego mruony rok był ciężki i trudhy, 
me ma też podstaw do twierdzenia, aby przy­
szłość najbliższa miała być jaśniejsza. Acz­
kolwiek doprowadź* ino do równowagi Wj go­
spodarce finansowej państwa, aczkolwiek u sta­
bilizowano walutę, ale stało się to  kosztem g o ­
spodarstwa społecznego, k tóre te , gwałtownej 
kuracji wytrzymać nfd (mogło.

Rząd p. Grabskiego, który po chjeno- pia­
ście objął fatalny spadek, skoncentrował sw o­
ją uwagę na jediiem tylko zagadnieniu!, porząd­
kowaniu finansów państwa, zapominając o

wszystkich innych dziedzinach życia, przez 
co kryzys sanacyjny przybrał gwałtowniejsze 
i przedłużające się formy.

Z p.iwodii lekceważema innych proble­
mów,, w yrastała równocześnie groźna Zja- 
wa zagadnienia narodowościowego na kresach 
podsycana nieudolnością administracji i popeł­
nianym przez nią bezprawiem, i jak przed 
rokiem  ciężyła nad państwem i społeczeństwem 
groza katastrofy gospodarczej i finansowej, tak 
ctzis nie mniejsze miebezpeeżeństwo tkwi w

zaognionym problemie kresowym. Na całym 
wschodzie Polski zapłonąć może wkróto. groź­
ny pożar, zwłaszcza, że szal naejbnaiiz'mt pol­
skiego dodaje mc podniety

Wy dianie sądolfń posłów ukraińskich może 
być żagwią rzuconą na łatwo zapalny' m ater­
iał. 1 rząd jeżeli chce grożące niebezpieczeń­
stwo uchylić musi działać pospiesznie i jną- 
drze. Rząd musi się zdobyć na stanowczość i 
energję, nie może się cofnąć nawet przed ogłu> 
sza ącvm wrzaski :m nacjonalizmu.

A R TU R  ĆW1KOWSK1.

O C Z E K IW A N IE :
Będziemy cisi trwali —
Złe sny nam skupienia nie zmącą —  
W tę noc, szafirów pełną,
Falami gwiazd śpiewającą;

Będziemy w marzeniu czekali. .
—  O ludzie, czekający od wieków!
Od czasu, kiedy Chrystusa 
Zdjęto z krzyżowych ćwieków —

Szczeźnie w nas gorycz zwątpiema, 
Zapomnim klątw rozpaczy,
Wierzący, że przyjście Boga 
śmiertelny nasz wzrok zobaczy.

Nie z niebios przyjdzie dalekich, 
Zwiastując prawdę zaświecia...
—  Pod strasznym widmem tej prawdy 
W krwi rzekach brodziły stulecia...

Nie przyjdzie na świat w stajence 
Bezbronnem dzieciątkiem na sianie, 
Zrodzi go w sercu ludzkości 
Ogromnej tęsknoty wołanie...

O cicha, błyszcząca nocy!
O wiaro, silniejsza nad zgony,
Co głosisz, że wreszcie będzie 
Bóg żywy w Człowieku uczczony!

Czekamy, przeczuciem dyszący... 
Inaczej —  czyż żyćby się dało?
Że blizka już godzina,
Weselną jasna chwaią...

A Bóg ren, który się zrodzi,
Nie umrze już raz wtóry,
Nie będzie wieścił zbawienia 
Krzyż jego męki ponury;

Ku nowym drogom żywota
Wraz z mrowiem szedł będzie szarem,
Z  oliwną gałązką w ręce
Pod naszym szumiącym sztandarem...

Bóg, urodzony dla ziemi,
Aoy ją  wywieść z odmęiu,
Niosący ewar.gelję 
Trzeciego Testamentu.
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Klasa pracująca w walce o swe prawa.
Z ruchu robotniczego w Finlandii.

Socj;ilno-demokr,atyczna p a itja  finlandzka obchodzi- 
VIz la w tym roku 25-tą rocznicę swego założenia. 
Z ókazji tej wydano wyczerpująco .opracowaną książ 
kę. om awiającą dzieje i rozwój raehu socj.alisl}s.znego 
w Finlundji.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy .się. że obecnie 
jiłcrljji liczy 28.000 (członków, wśród nich (i.000 kolńet. 
P oza teni  dnieje jwmoistna organizacja młodzieży 
pracująca w ;poit,n 2 parłją, a licząca 3.000 członków, 
o Związek oświatowy11' jest niezależny od partji ale 
■wpływ, jaki ona nań wywiera, jest niezaprzeczalny 

W parlam encie, złożonym z 200 posłów, socjalna 
dem okracja posiada 00 m andatów  12 z p ieh  p iastują 
kobiety. Na kandydatów  partji oddano przy  ostatnich 
wyborach 251.072 głosów to jest 28'!) proc. w s z y s t k i c h  
oddanych głosów

p«rtja rozporządza 5 dziennikam i, oraz 7 czaso­

pismami, ukazującemu się  kilkakrotnie w tygodniu. 
Ponadto wychodzi tygodnik satyryczny Organizacja 
młodzieży w ydaje również tygodnik, organizacja ko- 
biel miesięcznik.

W egzekutywie soc. Międzynarodówki robotniczej 
reprezentuje p arlję  tow. Wiik.

Organizacja Zw. zawodowydi nic należy obecnie do 
żadnej m iędzynarodówki. Centralny związek stowa­
rzyszeń spożywców, do którego należą przeważnie ro ­
botnicy, liczy 185.000 członków Obok niego, istnieje 
druga podobna organizacja o wybitnie bur ż wizyjnym, 
charakterze, .posiadająca tę .sama praw ie ilość członków.

Parlja kom unistyczna została W .czerwcu 1921 ofi­
cjalnie rozw ią za n a , wobec, czego nic m a ż:ulnych le­
galnych organizacji. Z ram ienia jej zasiada w  parla­
mencie 10 posłów, którzy uzyskali przy ostatnich wy­
borach 91.661 głosów.

Ciężkie połażenie klasy robotniczej w Rumunji.
Dyrektor m iędzynar. Biirra pracy, Albert T h o m a s, 

odwiedził niedawno Rum unję, gdzie liberalny rząd 
zgotował mu uroczyste przyjęcie, pragnąc równocze­
śnie ukryto przed n im  prawdziwe położenie robotni- 
ków w Rum uuji. Ale stało się inaczej: Thom as znalazł 
sposobność odbycia wyczerpującej konferencji z wy­
bitnym i przedstawicie kun i, jak Dan, Flueras. Mirescu, 
MDschvlcł, Gherman, którzy poinform owali go o re ­
presjach i prześląclowanlach, na lakie rum uńska klasa 
rpLoti.lcza jest wystawiona, konferencja ta oabyłu się 
poufnie.

Dnia 30. listojsida udał się Thom as w towarzystwie 
m inistra pracy do Cluj. Mimo iż w tej stolicy Siedmio 
grcKru dotychczas panuje sian oblężenia, niepozwala-1 
jąc.y na żadne zgroniadzenie robotnicze, rząd  nie odwa- 
żył się  pokazać swego prawdziwego ,oblicza i na ze­
brań , e zezwolił. Po rozm aitych oficjalnych przyjęciach 
udał się Thom as na zgromadzenie robotnicze w raz z 
m in istrem  pracy. Tutaj tow F lueras wygłosił przem ó­
wienie, w którem  powiedział:

..Chcemy A. Thom asow. udzielić inform acji wła­
śnie w obecności m inistra pracy, aby dowiedział się,

jakim i trudnościam i m uszą tu walczyć robotnicy chcą­
cy polepszyć swe m aterjnlne i ku ltu ra lne położenie". 
I na dowód tego przytoczył F lueras w ydany właśnie 
w  ostatnim  t\godniu  zakaz urządzania naukowych, apo­
litycznych wykładów dla robotników. Mówca zakoń­
czył: ,,M inister pracy pow inien dowiedzieć się o tych 
stosunkach, a  rząd  • powinien usunąć n iespraw iedli­
wości. W przeciw ry m  raz ie  m usi być rząd przygo­
towany na m anifestacje naszego niezadowolenia, któ­
re objawi się w  i o m i i e o w iele m niej delikatnej A

Mowa ta była oczywiście! bardzo nieprzyjem ną nie- 
sjiodziariką dla m inistra i innych przedstawicieli 
władz.

Na posiedzeniu kom isji związków' zawodowych, 
które odbyło się w Dom u robotniczym  w Bukareszcie, 
Thomas oświadczał, że M iary i cierpienia rum uńskiej 
klasy pracującej łącznie z niedolą proleturjatw  w 
innych krajach staną się niezniszczalnym  fundam en­
tem  m oralnym , na k tórym  wzniesie się olbrzym i 
gmach międzynarodowej organizacji robotniczej. Mę­
czeństwo stworzyło ruch robotniczy, męczeństwo go 
utrzym a i poprow adzi do zwycięstwa

„MiĘ&zyitarodowa. pomoc roboto. ■.
Do uchwał socjalno dem okratycznych partji w 

Austrii i Niemczech, piętnujących organizację „Mię 
dzynaroaowej pomocy robotn ic /1']" jako m anew r ko­
munistyczny, przyłącza się ważne oświadczenie członka 
egzekutywy ang P artji Pracy-, posła Rys Day.esa. 
W piśm ie w ys.osowanem  do sekcji M. P  II w M anche­
sterze, wyjaśnia. Davies dlaczego nie może przyjąć 
w spółpracy W tej organizacji. P rzekonał się bowiem, 
że organizacja M. P. II. pod pozorem  akcji dobro 
czynnościowej upraw ia agitację kom unistyczną 1 jest 
tylko odroślą partji Komunistycznej. Przyw abia ona 
politycznie m niej uświadom ionych robotników  aby 
ich w  myśl instrukcji otrzym ywanych z .Moskiyy po­
zyskać i użwwać dla polityT/nych celów' kom un zmu

W I N A  najlepszej iaHo^ci
■ ■  ■ ■  s p rz e d a je
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wręczenia listów uwierzeteLniającycli prezydentow i re ­
publiki Czechosłowackiej w ykosił poseł polski In -  
s o c k i  dłuzsze barazo gorące przemówienie, w klórem  
po'tkreśli( m iędzy innorni, że w łaśnie w cli wili o b j' 
ei,a, przez niego zaszczytnego .stanowiska .eprezen tc- 
wania Polski przy rządzie czechosłowackim rozpo­
czyna się między Czechosłowacją a  Polską stan  srozę- 
śliwt-go 1 pożyte* mego w spółdziałania Min nadm ienił, 
żc polityka r/.ądu polskiego doprowadziła już do zbli­
żenia .między m in istram i rspj a w zagranicznych obu 
państw  w Genewie, którzy skierow ali wzajem ne w y­
siłki w k ierunku zrealizowania wspólnych ccłóv, p a ­
cyfikacji i bezpieczeństwa.

Prezydent raputoliki czechosłowackiej w  oappwiu- 
dzi wyrazi! zadowolenie, że przebycie, posła  Losoo- 
kiego będzie nowym etapem, który ć oprowadzi do cał­
kowitego rozwiązania niuzałatwionych dotychczas 
spraw  r L : i ~ ^

Zwyczaje w ailijm.
,,Co krój. to obyczaj", powiadają. W mias 

tach,, co prawda zacierają się stare zwycza­
je, ustępujące miejsca zwyczajom międzyna­
rodowym. Paryż, Wiedeń, Warszawa1 i Nowy 
Jork  śpiewają te same piosenki, ubierają się 
we-clle tej samej [mody, tańdzą i "bawią się tak- 
samo. Ody w Nowym. Jorku rozebrzm t „Jazz- 
band", gdy w Paryżu zaczną tańczyć ,,huppę“ 
(najnowszy taniec) nazajutrz zagra i zatań­
czy ci to  samo W arszawa czy Wiedeń. Inaczej 
po starem u żyje wiłeś i tmiałe miasteczko. Tam 
od wieków utrzym ują się te same obyczaje, 
stroje budownictwu, te same obrzędy i tam,® 
na tle obrzędowi i zabaw występuje w prawdzi- 
wem swgm1 świetle dtisza ludu.

Może nigdzie na świecie n(te obchodź; się 
tak uroczyście Świąt Bożego Narodzenia, 
jak wśród narodów słowiańskich a szczegól­
nie na wsi polskiej i ukraińskiej, gdżie z praK- 
tykam i lelgijnom i pomieszano różne obrzędy 
pogańskie

Nie wszędzie tednak zwyczaje i obrzędy 
sięgalą czasów przedchrześcijańskich. I tak n. 
p. święto Bożego Narodzeń.a na ziemi amery­
kańskiej jest nowością trwającą zaledwie trzj 
wieki przeniesione nla tam tejszy grunt przez 
Holendrów, którzy zarozyli Nowy Jork a jia- 
ko pobożni chrześcijanie Wprowadzili do no­
wej swej ojczyzny także święta Bożego Naro- 
dzen:a. Z uroczystego, wyłącznie religijnego 
święta uczyniło się tam w  międzyczasie śwę- 
to  zabawi i żbytkn. Drzewko oświetlane w sia- 
rej Europie skromndmi świeczkami w' Ame­
ryce jaśnieje tys:ącem św iateł elektrycznych 
i ugria się pod przepychem zbytkownych dro­
biazgów. Amerykanin przejął ponadto z E 
utropy różne przesądy i związał je ze św ięta­
mi chrzęścijanskic(mi. Jest n. p., zwyczaj, że. 
jeżeli ktoś otrzyma jakiś podarunek świątecz­
ny kończasty (n. p. nożyczki) daje za to o-

riarodawcy centa, ażeby radość Bożego Na­
rodzenia się nie „rozkłuła".

W Ameryce środkowej1 i południowej ob­
chodź’ się święta przy udziale całkiem osobli­
wych obrzędów, silnie związanych z wierze­
niami chtześcijańskijini. — W Meksyku trw a­
ją święta Bożego Narodzenia przez ośm 
dni, pa zyczprn urządzane są szopik 1 procesje 
w których b iorą udz;ał ticznc grupy, przed­
stawiające poszczególne sceny biblijnie1.

W Chile taniec jest nieodłączną częścią 
zabaw gwiazdkowych, do których przede- 
wszystkiem zalicza się jarmadt, odbywający 
się W każdlem najmniejszem miasteczku.

W Kolumbii już od salmego rana oierwsze- 
go dnia Bożego Narodzenia tasne, słoneczne' nie­
bo rozbłyskuje ognistemi .rakietami. Gwar, 
krzyk, i wesołe zabawy potęgują się coraz 
bardzu j ku Wieczorowi, młodzież w maskach, 
przedstawiających djabła przeciąga ulicami w y­
prawiając rozm aite kawały, rakiety wybuchają 
głośno wśród radości thimów a muzyka w a­
bi' i do tańca zaprasza.

Zgoła inaczeji obchodzi święto Narodze­
nia Chrystusa zimna, sjmiitna Itslandja. Brak1 
tam tej radości, jaka pulsuje w krajach gdzie 
więcej jest słońca * gdzie przyroda jest bogat­
sza. W pierwszy dzień wypija się tam (masami 
kawę, a każda gospodjni uważa sobie za punkt 

I honoru, by zostawić stó ł najrozmaitszetm' tra- 
j dycyjnem pieczywem;. Kto sobie może pozwo­
lić, zjada także mięso suszone, kaśzki na mle­
ku i t. p. Za choinkę służy krzaczek ja łow ­
ca, oświetlony kilku świeczkami. Natolmjast za­
nikł tani starodawny zwyczaj1 zapalanja w wie­
czór wigilijny Wszystkich świateł, jakie są w 
domu. Dzieci islandzkie starają się podczas 
święta nie grzeszyć, poniów!aż w Boże N a - 
rodzenie — jak mówi stare podanie — złe 
duchy chodzą po świecie i zabierają z so­
bą niegrzeczne dz<eci.

W Turcji urządzane1 są przez chrześcijan 
wesołe zabawy, które rozpoczynają się w wie­

czór wigilijny dopiero z chwilą zablyśujętCiLa 
sicdlmiu gwiazd. Kto pi zed tern. p ró b u j  ske 
sztować coś z jiadła, popełnia grzech1 wielki, 
jeżeli v, wigilję gwiazdy nie świecą jest to  zły 
znak, zapowiadający nieszczęście. W  .jedhYm 
z kościołów odbywa się ciekawy obrzęd, f-t 
bożni chrześcijanie i duchowny stają dokoła 
płonącego stosu, d» którego każay kolejno do­
rzuca kawałek drzewa, tak, że co chwila wy­
bucha coraz riowy płomiet . Z.wyczaj ten jest 
związany z legendą, Wedle k tó re j 'pasterze za­
palili ogień w  stajence, aby Dzieciątku w 
żłóbku było ciepło.

Nadzwyczaj Uroczyście obchodzi się Świę­
to  Bożego Narodzenia w Rzymie, gdzie sam pa­
pież w  otoczeniu kardynałów  celebruje mszę 
w  kaplicy sykstynskiej. Ale luid święci ten 
dzień bawiąc się swtóbcdnife' i .wesoło. Choinek 
nie znają ani we Włoszech, ani w® Hiszpanji ani 
w południowej Ameryce, natomiast zadowalają 
się tam S2opkam.<, tak rozpowsztchi 1 ionem 1 jak 
u nas, zwłaszcza po wśiacń Gdzieniegdzie (szop­
k i robią olorzymiie i figury świętych sa nie­
raz naturalnej wielkości człowieka

W Szwecji urządza się jak u  nas wilję z 
postejn, ale w oba dni świąt stoły inuozą być 
zastawione 's z y n k ą  i mięsem wieprzowem.

Chłopi w wieczór wigilijhy uży^wają k ą ­
pieli parowej1 i to bardzo gorącej, aby i ..dobro 
duchy" mogły brać w nie i udział

D rugiego ifnia świąt młodzież przebiera 
się w  „.strachy" Chłopcy przywdziewają s tro ­
je dziewczęce, dziewczęta zamieniają się w 
ichłopców i płatają razem rozmaite figle. W 
dzień św Szczepana (drugi dfetieh św iąt) utzą- 
dza się jazdę na koniach, zwyczaj zntany zresz­
tą  1 w innych krajach Euiropy Jeźdźcy kotnn- 

W yśpiewują stare piosenki a za to wynagra­
dza ich ludność rozmaitytmi darami.

Z czasem po wiekach zatrą się pioze i 
wśród lumi rozmaite obyczaje a ślady po mch 
po zostaną chyba w pisanych księgach i p ie ­
śniach, k tóre nie giną.
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Przekleństwo kapitału.
(O ry g in a ln a  s ta ty s ty k a ).

W okresie przesilenia gospodarczego, ja ­
t o  następstwa wojny, było w Ameryce około 
6 miljonów ludzi bez pracy. Gdy potem prze­
mysł zaczął wracać do noirnalnej produkcji, 
zaczął w ludziach przebierać, bo i m iał w1 
czean przebierać Pracę otrzymali robotnicy co 
najsprawniejsi, słabsi do dziś szukają roboty 
daremnie. Wobec braku organizacji wśród imas 
pracujących i braku ustaw ochronnych kapitał 
amerykański me krępuje się żadneimi skruipu 
łami Zuzytkowuje siły robotnika dopóki siły 
te  są dostatecznie wydatne, a potem przyjmuje 
nowe, coraz świeższe, w ten sposób rzucając 
na bruk robotników mrfk.j produkt} wnych. Bo 
kapitał nie zna litości, a lego (przemożny wpływ 
na tok  życia parlamentarnego w Ameryce spra­
wia, że ustawy są tam w ten spofsób skonstruo­
wane, b> zawsze i przedewszystkieim jemu szły 
na rękę Masy robotnicze pie cieszą się ochro­
ną ustaw, mjmp, że robotnik jest podstawą, 
fundamentem i wykonawcą każdego dzieła 
przemysłu, w każek j jego dziedzinie.

Te uwagi j'ak mucny natrętne obsiadają 
m i tmózg, gdy oto zabieram się do tłumaczenia 
osobliwej statystyki Mianowicie państwowy 
sekretariat pracy w  Stanach Zjedń. podjął się 
statystycznych badan uzdolnień wśród żołnie­
rzy i |w tym  celu przeprowadził badania 94004 
młodych ludzi, służących w wojsku. Rezultat 
tych badań daje obraz następujący: 4.1 proc 
to  natury wyjątkowo uzdolnione do kierowni­
czej i twórczej pracy, 8 procent to osobniki 
pierwszorzędnej wrartośei, ażeby pod przewo­
dem  jednego człowieka imjyjmi ki erować, 15.1 
procent to są robotnicy o pełhjąm poczuciu od 
powiedzialnoś.ci, 23.7 Iproc. to  samodzielni, ale 
przeciętni robotnicy, 25 proc. to  zwyczaju! (?) 
robotnicy, potrzebujący kierownictwa, ł7 p ro ­
cent to  ludzie o słabej inicjatywie, potrzebujący 
nadzoru1, a 7 1 proc. jest takich, którzy muszą 
mieć stałą nad sobą kontrolę, co do których 
zachodzi nawiet kwestją, czy koszta nadzoru 
(właśnie) me byłyby Większe, niż wydatność 
łch pracy. Pośród tych 9400-1 żołnierzy jest 
12.407 urodzonych poza Stanami Zjedn}. Ci 
„obcy" stanowią jeszcze mniej po|tnyśln(v ele­
ment, a uzdblnienjia ich procentowo przedsta­
wiają się następuiąco: (wiedle grup wyżej na­
kręconych) 1 1, 2.9. 7.3 6.6, 16.5, 30.8; 14.8 
Jedynie do bizy, zwwz-ajhi robotnicy przedsta- 
u tarą nieco wyższy procent, natom iast grupy' 
’epsze i gorsze przedstawiają (się stosunkowo, 
mniej korzystnie.

Ażeby otrzym ać pełny obraz uzdolnień ca­
łego narodu, sekret ar jat pracy wedle tego klu­
cza podzielił Wszystkich mieszkańców i w ten 
sposób otrzym ał blisko 4 m 4jony przypujsz- 
dzalnych sił kierowniczych itd.

Jak widzimy, mozolna ta statystyka została 
opracowana, na użytek przedewśzystkiem ka­
pitału. Można, zastanawiając się nad jej celo­
wością dojść do następujących refleksji. Tvle 
masz człowieku wartości, ile masz bystrości, 
energyi i siły mięśni. Gdy ci brakuje siły, a 
może z czaseim, albo czasami wy trwałości, s ta ­
jesz się jak śmieć niepotrzebny, Będzie' cię na­
ganiacz (nadizór) do pracy napędzał, a jeżeli 
i w tedy nie sprostasz zadaniu, co gorsza, je­
żeli nie będziesz umiał dość nizko chylić karnu,

pójdziesz na ulicę, s-iędziesz pod kościołem; 
rękę wyciągniesz po jałmużnę, a może... sp ra ­
wisz sobie katarynkę i na dziedzińcach bę­
dziesz grywał, a przyśpiewywał smętne piosen­
ki, aby się ulitowało nad tobą serce takich' 
jak ty proletarjUszy.

Tylko ten kapitalista, który powiedzmy 
łagodniej — ktorego maszyna wyssała twoje 
siły, ten kapitalista, dla którego ta staty,styka 
została opracowana, może być pou względem 
umysłowym i fizycznym skończoną miernbtą, 
matołkiem, nierobą, marnotrawcą, to nic nie 
znaczy"; bo on ma kapitał, on ma pieniądz!

X

Warto pisać sztuki dla teatrów amerykańskich.
W y so k ie  z a r o b k i  p is a rz y  d ra m a ty c z n y  cii 1 ak to ró w  .

Wychodzące w Nowym Jorku pismo „A- 
merican Magazine“ zamieściło artykuł pod ty, 
tiułem: „Kto zarabia w teatrze". W którym  
stwier-dza, że największe zyski z teatrów  — 
czerpią autorowie i aktorzy Niektórzy g ło ­
śniejsi pisarze dramatyczni n»e chcą -się na­
rażać na ryzy'ko Dowodzenia i żądają z góry 
ryczałtowej; kwoty za sztuki, wręczone dyrek- 
cjbm. Tak n. p. stała taksa lepszego pifsa- 
rza jest 10.000 dolarów za rękopis sztuki, o- 
czywiście z dalszymi tantjpinami od jej przed­
stawień po 12 proc. od dochodu brutto. Inn. 
żądają tylko 1.000 do 2.000 dolarów. Inni au- 
torow ie nie zgadzają się na stałe honbrarjum 
podejmują ryzyko, układając się o tantjemy. 
k tó re w każdem mieście anterykanskieni są in­
ne stosunkowo do średnich lieżb frekwencji.

Jeden z młodszych pisarzy dramatycznych 
zarobił na trzech sztukach wystawianych we 
własnym zarządzie 300.000 dolarów. George 
Brodahurst za sztukę „The man of the hour" 
zainkasował W teatrach Ameryki północnej 180 
tyrs. dolarów, z czego dochód wynosił 120 
tysięcy dolarów Augustowi Thómaszowi mzy- 
niósł dram at „A nzona" 175 tvs. aol.. Mal­
einowi Mayo widowisko „Polly of tlte Cir- 
cus" 150.000 doi. Największy sukcep jeszcze 
przed wojną odniosła w Staiuaph Zjednoczonych 
sztuka Hettry‘ego B. H arrisa „The Liori ared 
the Mouse", na której autor zarobił na czy­
sto 800 000 dolarów Współpracownik jego, 
Charles Klein, 300 tysięcy' dolarów.

Wybitniejsi aktorzy zazwyczaj nie po­
bierają stałej gaży Umowy zawierane są naj­
częściej o poszczególne role. Przeważnie wyna­
grodzenie za większą rolę wynosi 160 dola­
rów na tytózień, mniejsze opłacane są po 20 
db 30 dolarów. Wielcy aktorzy przekraczają 
znacznie tę  normę. „Pierwszy am ant" nie g ra  
poniżej 900 dolarów tygodniowo, aktora z 
marką trudno pozyskać taniej1 jak za 600 dc 
larów. Dyrekcje teatrów  w Ameryce radzą so­

bie .przeważnie w ten sposób, że do sztuk arp 
gażują nowicjuszów i ćwiczą ich na próbach, 
by' w ten sposób uniknąć v ysokich kojsztów 

Kontrakt ameryKanski zawiera zawsze po 
stanowienie, że aktor obejmujący rolę, zubot, 
wiązuje się odbywać w niej 30 do 50 prób, a 
więc przyszłe jeg o . honorarjutn, na które o- 
p-zymuje odpow manią zaliczkę przed wykona­
niem roli zajmuje około 2 miesiące czasu.

Płace aktorek są jeszcze w iększe,ze wizgi ę- 
j du na koszti kostjumu otrzymują one nieraz 
j po 1000 dolarów tygodniowo. Budżet prze­
ciętny, ustanawiany do każdej szuiki z osobna 
z k tórą po większej części trupa objeżdża na­
stępnie wszystkie większe miasta Stanów Zje­
dnoczonych, wynosi mniej więcej około 2000 
do larów tygodniowo.

Zapowiedź wyborów we Włoszech.
R Z \ M 24. gruania. i Pat). Zgłoszony przez p ic ­

iu k ra  (projekt zm iany ordynacji Wyborczej i możli­
wość wyborów wywołują w , dalszym -ociągu wielkie, 
podn.ecenie i niezadowolenie w kołacn skrajnych fa­
szystów. Na czele niezadowolonych wysuwa się dawny 
członek dyrektoi ja tu  jeden z organizatorów- m arszu 
na Rzym Bianchi Rozgoryczeńie ,w tych skrajnych’ 
kolach wzmaga się  z dniem każdym .

Bzy Niemcy są rozbrojoną?
PARYŻ, 23, grudnia. ,’Pid). „M atin" potw ierdza 

wiadomość, że raport m iędzysojuszniczej' kom isji kon­
tro lnej stw ierdza, iż ;w Niemczecji istniej© jeszcze 
znaczna ilość m aterja łu  wojennego oraz zwraca uwagę 
.sojuszników ua rolę policji i Reichswehry, których 
stan liczebny przekracza liczb© 100.009 ludzi i stanow i 
wyborową kadrę  dla szkolenia rekrutów Raport kła­
dzie również nacisk na ożywioną działalność niemiec­
kiego sztabu generalnego
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L U D O W Y
Z dniem 28 grudnia

1 9 2 4  roku
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G R O S Z Y

Wobec wielkiej drożyzny i stale wzm agającej się klęski bezrobocia, wobec ciągle
wzrastającego zubożenia ludzi pracy, zarząd  w ydaw nictw a ^Dziennika LuOOWega* 
postanowił od św iąt (z dniem 28 grudnia 1924 r.) wyaatnie obniżyć cenę pisma 
i prenumeratę «Dziennika Ludowego», m im o ze koszta d ruku  ciągle są  coraz większe 
Zdecydowaliśmy sic na poniesienie wielkiej ofiary m aterja lnej, aby zubożałe w a r­
stwy społeczeiislwa, z k tórych  przeważnie rek ru tu ją  si£ nasi Czytelnicy, nie były 
pozbawione uczciwrego i jedynie, praw dę głoszącego p ism a drukowanego. Obniżając 
tak  znacznie cenę. pisma, liczymy tylko na  jedno : że podwoimy liczbę naszych 
czytelników i odb orców i w ten sposób pow etujem y straty , jak ie  z tej obniżki

dla naszego wvdawmictwa mogłyby wyniknąć.

Niech każdy z naszych Czytelników, Przyjaciół i Towarzyszy pozyska przynajmniej 
iedneqo nowego odbiorcę «Dziennika Ludowego*.

Od ~Ź8 gpudnia l 9 z f  egzemplarz „D zienniki Ludowego” kosztuje 10 gr.
P renu m era ta  m iesięczna we Lwowie bez dostaw y 2 20 zł, z dostaw ą . 2 50 zł.
P renu m era ta  kw arta lna  . . . .  bez dostaw y 6 50 zł, z dost. i pocztą  7 50 zł. 
P renum era ta  półroczna . . . .  bez dostaw y 1 3 —  zł, z dost. i pocztą  15 — zł. 
P re n u m era ta  roczna . . bez dostaw y 2 5 '—  zł. z przesyłką pOflZt. 2 9 -— zł.

PREMJE OLA PrtEMIMERftTCrtdW
Kto wpłaci p renum eratę  za kwarta ł Z góry, otrzym a jako  prem ję  powieść Z asań- 
skiego p t. Zmierzch króla stworzenia i Zbiór pieśni robotniczych. Kio w płaci 
z góry prenum eratę  za pół roku, otrzym a jak o  prem ję powieść Sinclair’a  p. t. Dźyttl 
Higgins i komplet 10 broszur. Prenum era to r  całoroczny o trzym uje  obie te premje.

PODAREK Ś W IĄ T E C Z N Y
Dotychczasowi prenum eratorzy  roczni o trzym ają  jako  podarek  znakom itą  d w u ­

tom ow ą powieść p. t. Dyl Sowizdrzał.

DODATEK POWIEŚCIOWY
Od nowego roku rozpoczynamy w  ^Dzienniku Ludowym* w formacie książkowym

druk dzieła MAKSYMA GORKUA p. t. MATKA.

POSZUKUJĄCYM *R A C Y
Aby bezrobotnym umożliwić jak najrychlejsze znalezienie pracy, zamieszczamy ugło- 
szenia o wolnych miejscach i posadach. Bezrobotnym , nie m ającym  biur pośre­
dn ictw a pracy przy organizacjach, zam ieszczam y jednorazow o bezpłatne  ogłoszenie

objętości do 10 słów.

Mimo obniżki ceny objętość jego nie będzie
zmniejszona, tak, że „Dziennik Ludowy”    „
będzie teraz najtańszem pismem codziennem. „Dziennika Ludowego”

Wydawnictwo
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Rino MARYSIEŃKI) A ] > r E K Plac Smolki 5.
o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a rte k  d n ia  2 5 -g o  g ru d n ia  o  g o d z . 1 1 '30  p rze d  p o łu d n ie m , 

w y ś w ie t li  s ię  w s p a n ia ły  d ra m a t w sch o d n i w  7  a k t a h  p. t.

Żebraczka ze Stam bułu
W głównej roli PRISCILLA DEAN. — Cudowna wystawa, masowe sceny walk, prześliczne zdjęcia z Bosforu.

Po raz ostatni we Lwowie. Korzystajcie ze sposobności.

P ią t e j  2 6  o godzinie 11*30 w  p o łu d n ie  w y ś w ie t li  s ię  d ra m a t w  6 -c iu  a k tac h  p. t.

Upadek Austrji (Cesarz Karol) kumertja.
Ceny m iejsc  zn aczn ie  uniżone. K asa  czyn n a  c<l g. 10 -ej. O rkiestra p o w ięk szon a .

Nie chcą rozbrojenia.
Pokoi św iata zawisły jest od dwu czynni-1 

ków : 1) by narody rozbroiły się moralnie, to! 
jiest by nabrały  w strętu  do wojny i ulegalizo- ' 
nego mordowania bbźrfjch, 2) by rozbroiły 
się faktycznie, to jest, by wszelka broń, ar­
maty, karabiny v jmaterjały wybuchowia i wszy­
stko, co służy wojnie zostało zniszczone a i- 
stniejące fabryki broni zaczęły zamiast mie­
czów w yrabiać „pługi i lejmiesze". Gdyby tak 
uczyniły wszystkie narody świata, wojna s ta ­
łaby się niemożliwa, bo nie byłoby ozem: wo- 
jbwhć, ani z ki;m wojować. Wszelkie zaś s p o r y  
terytorjalne łub narodowościowe mogłoby roz­
strzygać jakieś odpowiedzialne ciało między - 
naroaowe, taezależne i njestronnicze

„Spor o m iedzę" jest odwieczny tak wśród1 
jednostek jak i narodów sąsiadując} uh z so ­
bą. Ale jak rozwiązywanie sporów o miedzę 
niędzy sąsiada|m|j zostało ujęte w prano, jak 

ostateczną instancją w  tych sporach, jeist sąd 
a  nie siekiera lub kół wyrwany z płot a, lak > w 
sporach między narodatm — zdawałoby się — 
decydującym czynnikiem powinien by być ja­
kiś odpowiedzialny trybunał a nie wojha, nie 
potoki krwi, nie śmierć jmjljonów ludzi, i wszel­
kie inne związane z woiną akcesorja.

Po straszliwej wojnie ostatniej pietwjszjm 
krokiem  ku wprowadzeniu pokoju powszech­
nego mógł być sławny protokół genewski, o- 
ptj acowan} przez zgromadzenie Ligi narodowi 
Pro tokół ten przewidywał zasadę arbitrażu dla 
załatwiania sporów między narodami, w każ­
dym razie usuwał wojnę jako czynnik m ają­
cy te spory zażegnywać.

Ale protokół genewski nie uzyskał użda- 
nia konserwatywnego rządu Anglji, tego rzą ­
dki, k tó ry  sprawy Egiptu nie chciał poddać 
pod sąd Ligi narodów, Uważając ją za sWoją 
sprawę domową, do której w ara się wtrącać 
innym narodem- I 'oto w ślad za tem stanowis, 
kiem  Anglji konserwatywnej idzie Francja wo­
jująca. Rząd H errio ta  podpisał wprawdzie przez 
swą delegację crotokcł genewski, ale Fran­
cja przedstawiająca inny prąd polityczny wła- 
ciwie rada jest z tego, że protokół genewski 
k tó ry  miał światu zapewnić pokój- sta ł się 
świstkiem papieru

Daje tem u wyraz były prezydent republiki 
francuskiej! Rajmond Poincare, w  artykule, w* 
którym  obszernie za jmjuje się podstawami przy ­
mierza, polsko- francuskiego, poświęcając też

sporo uwag obecnej sytuacji politycznej.
P Poincare nie dowierza Niemcom Tw ier­

dzi, że ani na chwilę nie rozstali się z myślą 
odwetu, że można i,ml było odebrać jakieś ty ­
siące armat, karabinów i nijitrajlez, można b y ­
ło zakazać obowiązku pełnienia służby wJ woj!- 
sku, lecz prasa, uniwersytety,,' szkoły, tow a­
rzystwa sportowe, organizacje byłych uczestni­
ków wojny rozpowszechniają w całym kraju 
ducha nienawiści i przemocy. W  chwili aanej 
— pisze p. Poincare — stoimy w obliczu Nie- 
mi.ee niespokojnych i wzburzonych, w! obli­
czu państwa, k tó re  nie pogodziło się z klę­
ską.

Zaleca więc p, Poincare „stać na straży i 
czuwać".

Dlatego bardzo mu. jest na rękę zmiana 
rządu w Angljji i ustąpienie Mac Donjalda, k tó ­
remu p. Poincare prawi wprawdzie komple­
menty, że me był źle usposob.opy ani do Franv- 
-cji ani do Polski, niemniej ,rn,a mii za złe, że 
poczynił zobowiązania względem ugrupowania 
(pąrtja pracy), k tó re  uważało ogólne rozbro­
jeni > państw kontynentu za środek dostate­
cznie usuwający niebezpieczeństwo "wojny.

Zdaniem Poincarego rozbrojenie jest na i -1 
lepszym środkiem  do oddania narodów dobrej 
woli na pastwę narodom wojowniczym, po­
święcenie szlachetności nją rzecz hipokryzja, a 
prawa na rzecz gwałtu.

„Pan Ramsay Mac Donald — pisze dalej 
Poincare — idealista i purytanm chciał wie­
rzyć, że przez samo wygłaszanie kazań na te ­
mat pokoju osiągnie się go w rzeczywisto­
ść’'. Konserwatywny rząd' brytyjki nie nosiada 
bezwątpienia takiej prostoty i takiego nledo- 
świadczema w rzeczach realnych".

Poincare zapewmia, że Franc a żywo pra­
gnie pokoju, lecz jak powiada

„wyczekująca postawa wie.kiej Brytanji na­
kazuje Francji zwiększać powściągliwość w o- 
statecznem przyłączeniu się do postanowień 
protokołu".

Nie nadszedł jeszcze okres pokoju i nie- 
minął jeszcze czas niebezpieczeństw. To, co 
budują idealiści jak Mac Donald, jak wcze­
śniej Wilson to niszczą „czynu1!ki reame" za 
któremi ukrywa się i którym  szepce swój' p ro­
gram, wielki kapitał. Bowiem wielki kapitał 
bogaci się przez wojnę.

Wypłacanie nożyczek bezron. pracownikom umysłowym.
WARSZAWA? '• 23 grudnia.- ,(AW). Zarząd fundu­

szu dla bezrobotnych przystąp ił do wypłacania po- 
zyczeK pozostającym  bez pnący pracownikom  um ysło­

wym Praw o do pożyczek m ają pizodewszystk iem ci, 
Jitórzy u tiacili pracę w czasie m iędzy £  stycznia a 
1. października.

Klęska imperialisfycznei polityki hiszpańskiej.
PARYŻ. 23. gi-udnia. (AW). W ielki dziennik hisz­

pański , ABC” pisze, iż jedynym  sposobem przyw ró­
cenia ładu  i {spokoju w M aroku jest rezygn icja z do­
tychczasowych zdobyczy. H iszpanja pow inna się ogra­
niczyć do zajęcia k ilku  punktów  na wybrzeżu. Należy 
jwprzestaf beznadziejnych walk o k a id ą  p ię d i ziemi

Glos ,wielkiego dziennika hiszpańskiego jest bar­
dzo znam iennym  dowodem wielkiej przem iany jaka 
nastąpiła w op in ji publicznej H iszpanji. gdzie mówi 
się  już zupełnie otwarcie o eałkowitem wycofaniu 
się z Afrvki

Historia w anegdotach.
RZYM.

W średniowieczu rozpowszechnione było 
następujące dowcipne powiedzenie: , Nasz ko­
chany Bóg jest wszędzie — tylko niema go 
w Rzymie — tam bowiem znajduje się jego 
Namiestnik".

BOGACTWO KOŚCIOŁA.
„Dlaczego Morela płynie tak głębok mi 

zak rę tam i?"  — pytano się około r. 1400
Odpowieaź brzmiała
..W tej okolicy stało niegdyś wielu kle­

chów, a byli om tak otyłymi z powodu licz­
nych jałmużn od pobożnych, że rzeka z tru- 
dćm tylko mogła koło nich torować sobie dro­
gę".

REFORMACJA
Leon X do śmierci przeszedł pod bramy 

niebieskie i zapukał.
— Kto tani — zapytał św. Piotr.
— Otwórz - ocłizecze Leon — to ja, 

zm arły papież.
— T ak?  Jeżeli ,esteś papieżem, otw órz 

sobie t>am, imasz przecie kluczp do króiejstwa 
niebieskiego.

— To prawda — odpowiada papież — 
ale czy nie wiesz, że Luter zmienił zatnek ?

ŻYCIE W KLASZTORACH.
Piorun uderzył w kościół pewnego klasz­

toru. — Co za szczęście — mówiono potem —■ 
gdyby uderzył w kuchnię, ani jeden z mni­
chów nie pozostałby przy życiu.

FILIP II
Istniał pewien sztych, przedstawiający F i­

lipa II., opierającego się ręką na kuli ziem­
skiej.

— To aliegorja — mówiono — której 
sens j,est: Głupota rządzi światem

KRÓLOWIE 1 LINDZIE UCZCIWI.
— Wyznaję otw arcie — mówił Ludyvik 

YIV-ty do Fonteneila — że trudno mi uwie­
rzyć w istnienie ludzi uczciwych. Nie spotyka­
łem ich.

Fontenelle miał odwagę odpowiedzieć:
— Są tacy, Najjaśniejszy panie, ale onj. 

nie szukają spotkania z królami
Z DNI REWOLUCJI MARCOWEJ.

Podczas walk reyvolucv,nych w Berlinie 
jeden granat upadł, wbijając się w ziemię, lecz 
nie eksplodując, tuż pod parkanem ulicznym. 
Na drugi dz.eń jakiś dowcipniś utnieśeił nad 
tym granatejm plakat z manifestem królew - 
skim, zatytułowanymi: ..Do moich kochanych 
Berlińczyków".

DOMYŚLNY ŻEBRAK.
Dwóch kammikóyy, przechodząc przez we­

stybul katedry w  Moguncji, rozmayyiało o 
swych kucharkach. Ślepy żebrak, siedzący tam ­
że, zaw oła ł:

— Ach, Wasze Wielebności! Dajcie na 
miłość Chrystusa mały datek biednemu ślep 
cowi.

— Skąd wiesz, będąc ślepym, kim jesteś­
my? — zapylał jeden z duchownych

— Jakże mógłbym was nie Doznać po 
waszej chrześcijańskiej rozmowie ? — odrzekł 
żebrak.

7. WOJNY ŚWIATOWEJ.
Staremu Francowi Józefowi, ktorego 

szwankująca inteligencja znana była ieszeze 
przed latami jego zgizybiałości, donie­
siono. że dzielne wojśko austriackie yv Kar D a ­
tach utrzym ało się bohatersko na stanowi- 
skach.

— Tak, tak. bardzo dobrze zamruczała 
Jego Apostolska Mość, której przypomniał się 
stary antagonizm do Prus i wojna z nimi w 
roku 1866 — bijcie Prusakóyv.

A gdy mu doniesiono, że Przemyśl upadł 
zrozum iał to  taKże fałszywie i w ym am rotał:

— Aha... Radecky-!

Echa litfu Zinułuteiba ui Anglji.
LONDYN, 23. grudnia. Pal). Rakowski wystoso­

wał do  C ham berlaine‘u pismo, w którem  f l a s z a  akces 
rządu sowieckiego do przeprow adzenia Śledztwa i ewe 
ram uje bezpieczeństwo dostawcy listu Zmowiewa.
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Tajemnice mordów politycznych.
Jak daleko sięga tylko pamięć ludzka, mor­

dy' polityczne odgrywały zawsze wielką ro ­
lę w dziejach. W czasach odrodzenia w łoskie­
go trucicielstwo doszło do niebywałej dosko­
nałości, a Katarzyna Medycejska znała taje­
mnice wielu trucizn, którem i obdarowywała 
swe rywalki, odepchniętych kochanków lub 
wrogo w politycznych.

Historja opowiada, jak zgładziła ze świata 
niewygodną sobie rydralkę, o bdarow u je  ją za­
tru tą  rękawiczką. Filip książę Medjolanu, chcąc 
się przekonać, kio jest kochankiem jego żo­
ny, o tru ł ją, a usta trupa powlókł czerwienią, 
w k ió ie ; wmieszana była gwałtowna trucizna. 
Jakoteż niebawem, przy ’ marach jego żony 
znaleziono martwe ciało wykwintnegó szlach­
cica. Żegnając s:ę bowiem z ukochaną uca 
lował ją w usta.

W szystkie te jednak trucizny zabawką są 
w porównaniu z trucicie.sk .mi środkami, jakie 
znają indjanl-e południowej Ameryki.

Dziennikarz hiszpański R. 1. Urzuela, re­
daktor dziennika ,.La Poensa". wychodzącego 
w San Salvator, opowiaaa o tajmmczej Truci źme 
„Gamotilo ,, używanej w republ kach środko 
wej Ameryki do poiachunków polityczny ch. 
Trucizna ta powoduje śmierć po pół roku lub 
dopiero po roku, a żadnemu z europejskich 
lekarzy nie powiodło się dotąd zbadać istoty 
tej trucizny.

Redaktor Urzuela opowiada, iż w roku 
1920 stracu przyjaciela, k tóry  był generałem 
w armjji San Salvatorskie,j i dzięki wielu czy­
nom bohaterskim zyskał sob.e w armji ogro­
mną popularność

Nadchodziły wybory na prezydenta repu­
bliki, a kandydatem mającym największe wi­
doki powodzenia, był pizeciwmk polityczny ge­
nerała. W iadomą więc było rzeczą, iż generał 
zwalczać będzie jego kandydaturę. Pewnego 
dńia generała aresztowano i osadzono w wię- 
zienu. Skoiro po 6 miesiącach pobytu w celi 
odzyskał wolność zmieniony był do mepozna- 
nia. P jzy widzeniu się z przyjacielem oświad­
czył, że dni jego są policzone, albowiem wsj - 
pano mu do jadła jttea-motillo". Kiedy to się 
stało, me wie, słyszał to jednak od jedne­
go z tawarzyszów niedoli. Zaniepokojony w y­
glądem swego przyjaciela udał się z nim dzien-

„Człowtek, jak umie,
Pana Boga chwali".

W Angljj, Stanach Zjednoczonych, na pół­
wyspie skandynawskim panuje najzupełniejsza 
swoboda wyznań Nietylko swoboda wyznań, 
ale i swoboda tworzenia nowych rei,g/i, czy 
też nowych sekt „reformujących" dawną re- 
ligjć-

Gdzieś oto na drodze, ulicy, w ogrodzie, 
zbiera się grupka ludzi, na podwyższeniu staje 
jiakiś mniej lub więcej natchniony kaznodzep
i zaczyna prawić. Jeżeli argumenty jego trafią 
do przekonania słuchaczy, od,razu zyskuje w er- 
nych i powstaje sekta, bardzo mało zresztą 
różniąca się od innęj-sekty, którą tylko co zo r­
ganizował przekonywiującem slowclm mny ka­
znodzieja, czasem w s-póan cy, konkurent tajn- 
tego. Nierzadko tacy kaznodz e e stają na je­
dnym placu, oddzielani od siebie garstką s łu ­
chaczy. Słuchacz słulcha jcdńego i drugiego 
niemal równocześn-e i wybiera.

Najbardziej rozwielmożniły się sekty ,w 
Stanach Zjednoczonych i to po wojme, a człon­
kowie tych sekt schodzą w swych obrzędach 
dó — barbarzyńskich praktyk.

jedną z na ciekawszych sekt — jak pilsz? 
w „Strand M agazine" Śhaw Desmond — są 
tak nazwani przez sehie „Apostołowie", któ­
rych g ówną siedzibą jast Portland w Ore fo­
nie. M anują się oni bezpośre Inimi następcami 
apostołów i lpirzyp'su’4  sobie muc czynienia cu­
dów. Podczas wspólnych zebrań, członkowie

cizny. Generał odzyskał dobry humor i nawet 
znacznie się poprawił. Naraz po upływie 6 
miesięcy od* chwili Wyjścia z więzienia s tra ­
cił mowę i władzę we wszystkich członkach, 
lekarze nie mogli znaleźć przyczyny choroby 
i generał umarł po kilku dniach.

W tedy redaktor pospołu z pewnym m ło ­
dym lekarzem, postanowili dotrzeć do tajemnicy 
„camotillo". '

Dowiedzieli się, że •wyrabia ją szczep czer- 
wonoskórych indjan, noszący nazwę „Chancata- 
les", czyli „Niezwycięzeni". Szczep ten Za­
mieszkuje dziewicze puszcze Atlantydy . do 
terytorjów  swych wzbtania przystępu białym 
ludziom.

W zdłuż granicy stoją straże czerwonych 
wojowników i ostrzegają białego człowieka 
przed niebezpieczeństwami grożącemi mu w 
kraju „niezwyciężonych".. Jeśli nie usłucha te 
go napomnienia, zginie niechybnie. Jedynym 
białym człowiekiem mieszkającym wśród in­
djan jest misjonarz hiszpański, ojciec Miko­
łaj. Odprawia in nabożeństwa i porozumiewa 
się z białymi sąsiadami Korzystając z chwi 
lowego pobytu Ojca Mikołaja w San Salva- 
torze, zaczerpnął redaktor Urzuela kilka szcze 
gółów o „carnotilło".

W yrabia się ją z rośliny, rzadko zresztą 
spotykanej, a jedna bulwa wielkości kartofla 
starczy''- na Otrucie kilkudziesięciu ludzi. Od 
sposobu jej przyrządzenia zależy kiedy truć 
cizna ma działać natychmiast, po kilku mie­
siącach lub nawet po roku. Politycy połu­
dniowe- amerykańscy często s/ęgają do po­
mocy „cajmotilo" i sprowadzają sobie czaro­
dziejów z plemienia „niezwyciężonych".

Ponieważ czerwOnoskórzy D a ł a ą  nienawiś­
cią do biaych i najchętniej potrułliby wszyst­
kich, wtęc bezinteresownie spieszą z utshigaml 
wierząc, iż spełniają czyn dobroczynny.

„Cam otih" przypisać należy, iż dwóch ry ­
walów, kandydujących na prezydenturę Gua ■ 
temali zmarło przed niedawnym czasem na je­
dną i tę  samą chorobę w  przeddzień wybo­
rów. Dr. F I Meijai i ar. Geronimo Revna, o- 
baj w sile wieku i w jpełni życia nlcgii n a- 
gle paraliżowi i nie doczekali się prezyden­
tury kraju.

sekiy, do której należą zarówno wypuszczeni 
na wolność przestępcy, jak wysocy urzędnicy, 
po nieludzkich wyciach i konvvulsyjnvch wy- 
krzvwianiach ciała, wpadają w ekstazę, podczas 
której mówią rzekomo zupełn e biegle obcymi 
sobie- języ kami.

Anos to łowię celem rozraowszechmenia swej 
, w iary" posługują się najnowszemi zdobycza­
mi techn ki, mają własny aeroplan, który roz­
rzuca dziesiątki tysięcy kartek ulotnych, a tak­
że rozporządzają całą flotyllą małych parow­
ców dla propagandy w portach amerykańskich.

Członkowie mliej znowu sekty, bardzo roz­
powszechnionej w Ameryce Północnej sądzą, 
że najlepszymi sposobem zapewnienia sobie wglą 
du w sprawy „tałmtegjo św iata" jest tarzan e 
się po podłodze, zupełne, ak tu czynią dzieci, 
gdy tarza ą się ipo trawie. Takie niezwykłe ćwi­
czenie wprowadza ich w trans, podczas którego 
„widzą n ebo" i otrzytnirą objawienie tajem ­
nic, zakrytych dla innych ludzi.

W sekciarstwie zamiera nawet tak silna 
nienawiść rasowa białych i miulrzynów1 i wspól­
na „w iara" łączy ob.e rasy które juz wlspól- 
uie, jak to  bvwa u „wybrańców' duchaft* od­
dają się swym dz;wacznvm interpretacjom P i­
sma Świętego,- i chóralnym śpiewom, pełnym 
straszliwych gróźb cila „new iernych".

Członkowie „czcicieli słońca", z główną 
siedzibą w Chicago godzinami całcjmi stoją 
nago wpatrzeni w słońce, we tle r c h  źródpb 
życia i zdrowia, no i — objawienia.

„Czciciele Szatana" znahl w Europie już 
w wiekach śi ednich oraz „duchoborcy" uda­
ją się w dalekie pielgrzymki zupełnie nadzy 
tłumacząc się, ze pierwsi ludzie Aaąm i ‘E- 
wa także byli nadzy. „Regu.a" zabrania im 
używania do pracy zwierząt domowych, wyrę­
czają się więc .. kobietam i, zaprzęgając je db 
p łu g a !

Sekta murzyńska „O beah" odbywa prak­
tyki czarodziejskie przy nomocy kapłana lub 
łTapłamd. Kapłan sw ojm u „czarami" zapp - 
wma członkowi powodzenie miłości lub zdro 
wia za odpowiednią ofiarą.

Desmond opisuje następujący wypadek 
którego sam był świadkiejm^ a którego by­
najmniej nie stara się wyjaśnić. Pewien1 in­
żynier obraził swego podwładnego murzyna 
który postanowił się zemścić i Wyjednał1 U 
kapłana swej sekty przekleństwo na pwego 
przeciwnika. Od tej chwili inżynier zaniemógł 
i żadne środki stosowane przez lekarzy, nie 
umiejących określić rodzaju choroby, nie po­
magały. Gdy chory już by ł bliski śmierci, 
zjawił się u niego' jakiś murzyn, który miał 
dla niego jakiś dawuy dług Wdzięczności' i ł a ­
dził, by zawołać kapłana „Voodooi<( i skio. 
nić go za odpowiednią ofiarą do zdjęcia prze­
kleństwa. To też uczynione i o d  owej chwili 
inżynier zaczął powoli przychodizić do Zdro­
wia.

To ostatnie zapewnienie Des mon da, jeżeli 
ktoś chce, może jniędzy bajki Włożyć.

Niewolnictwo kobiet w Japonji
Kobieta japońska z „tłum u" traktowana 

jest jako pizedtmot wyzysku. Jeśli ładna i u- 
talentowana, zostaje gejszą, jeśli brzydka i nie 
okazuje zdolności na tancerkę łub śpiewacz­
kę, najmuje się na robotnicę w fabryce lub 
w kopalni, wreszcie w przędzalniach domo­
wych, Statystyka ostatnia wykazała, że co sie­
demnasta kobieta w Japonji jest 'gejszą lub p ro ­
stytutką.

Liczba robotnic w tyrn dziwnyfrn, kraju wy­
nosi około 1,300.000. — Z tegc przeszło 100 
tys. kobiet pracuje w kopalniach. W kopal­
niach węgla kobiety pracują razem z mężczy­
znami w wilgotnej gorące, temperaturze, do­
chodzącej do 30 stopni C. Dźwigają nadmierne 
ciężary i oddychają szkodliwym pyłem, k tó­
ry wżera się w płuca.

W wielu fabrykach zajęte są Wyłącznie 
kobiety. Na jeden i pół miljona rozmaitych 
przedsiębiorstw fabrycznych liczna zajętego 
tam personalu robotniczego przedstawia się 
tak, że na 40 proc. robotników przypadła 60 
procent robotnic

Przeszło 80 procent robotnic zajętych w 
przedsiębiorstwach wyrobów tekstylnych sypia 
w salach wspólnych. Na osobę przypada nie 
więcej, jak dwa metry przestrzeni. Za,robk> 
są minimalne, a czas trwanjia prący nie do u- 
wierzenla długi. Znaczna część tych robotnic 
przybyła ze wsi. Wynajmują się one na trzy 
lata, i przez ter okres są już tylko niewolni­
cami

87 procent robotnic znajduje się w wieku 
od 16 do lat 20.

W rolnictwie pracuje 46 procent kobiet,
I tutaj wynajmują się robotnice na szereg lat.*

W H e kobiet przychodzi do roboty z nie­
mowlęciem. timleszczonem na plecach w- ,,ko- 
bi". Zarobki są tak niskie, że 60 proc. robo­
tnic nie może wyżyć ze swej pracy i ogląda 
się leszcze na pomoc męża zarobnJka.

Rząd japoński obiecuje przeprowadzić re 
formę tych s osunkow, oświadcza przytępi:. że 
będzie na to  potrzeba conajmniej o k rcsu trzech­
letniego. Zniesioną ma być praca nocna k o ­
biet w fabrykach. — Do kopalń kobiet przy j­
mować się nie będzie. W kwestiach jołnotni 
czych ustanowione zostana specjalne isótuwy, 
które wezmą w obronę proletariat robotni­
czy.

Powszechna Wieść twierdzi, iż potrui. się 
nikarz natychmiast do dwóch lekarzy a po wzajemnie, albou ,em u boku' jednego i aru- 
gruntownych badaniach obaj lekarze oćwiad- giego kandydata, na k lka miesięcy' przed w y- 
czyli, że generał jest zdrów zupełnie i orga- borami, zauważono czarod , eja ze szczepu chan- 
nizm jego n.e wykazuje żadnych śladów tru- catalów.

Sekciarze.
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Kolsjowe czynownrctwo.
Na tem at tak zwanych remuneracji czy­

ta się teraz dziesiątki żółcią pisań) ch artyku­
łów 'W pewnej części prasy. Prasa prawicowia 
zachowuje: w  tej m aterji przeważnie rezerwę 
jakkolwiek z u w a g i  na to, że n. p. endecja 
posiada bardzo wielki procent zwolenn ików 
polityczr.jch wśród państwowych funkcjonariu­
szy, powinny właśnie w pierwszej' linii jej o r­
gana pa asowe upomnieć się o ki zYwdę wła- 
snych wyborców. Niestety tak nie ,est. Prasa 
bowiem prawicy, ów najynmy niewolnik pp 
Kucharskich itp. dorobkiewiczów' i kapitalis­
tów  wojennych, musi to pisać i tak  pisać, co 
i jak jej każą, a dotyczący panowie znają pra 
cowników państwowych jedynie wtedy, kie­
dy icl? potrzebują t. j. do wyborów'. Wówczas 
pp. Głąbińscy, Prósz) ńscy, MączyĄscy i t. d. 
dmą przez tubę patriotyczną o ma r y m  losie 
Urzędnika i obłudnie wiele przyrzekają. De­
klamacje te jednak kończą się na odpowie- 
dniem wynagrodzeniu kilku czy kilkunastu’ wy­
bitniejszych hyjer. wyborczych resztę nato­
miast narkot>zuje się dalej patryjotyczrenii ha­
słami przetrzymania w imię Bajgla i Ojczyzny 
Tym. oto cymżmeąi.i < przebiegłością doprowa­
dzono funkcjonarjUszy piaństw. do bezwsty­
dnej nędzy, do tego, iż z  okazji tegorocznych 
świąt Bożego Narodzenia daje się n. p. koleja­
rzom (tylko etatowym i to me wszystkim) 
t. zw. .remuneracje, przeciętnie od 10 do 40 
zł, na głowy, stw ietrdzając ierr. saabem z urzę­
du fakt. że ci ludzie są istotnie zwyczajnymi 
Żebrakami.

Jakże atoli iataczej wyglądają owe remu- 
nej ajcje w górze, u saimego ołtarza ? Przedstaw ­
my to na przykładzie.

Otóż m uiisterstwo kole,i otrzymało na da­
ny cel dla około 300 osób 125.000 zł. kredytu, 
przyczem j>. wiceminister dostał jako remuhe- 
ra/cję trzymiesięczną pensję (3.000 zł ), dy­
rektorow ie depart. 2- mies. pobory, naczel­
nicy wydziałów 1 i pół mies. pensję, zaś re ­
ferenci od 40 do 65 proc, miesięcznych pobo- 
row W przeciwstawieniu do naprowadzonych 
dat przyznano n. p. dyrekcii koleji we Lwo­
wie, łączne z jej centralą, kwotę coś ponad 
IbO.OUO zł., k tó rą  wypadnie rozdzielić między 
ptarę tysięcy personaiu etatowego. Jakiż tu za­
tem  zachodzi stosunek? 125.000 zł. na 300

ludzi, a 160.000 zł. na kilka tysięcy personaiu? 
1 jakże teraz w takich warunkach przeprow a­
dzić sprawiedliwy rozdział ? Komjn i ile dać, 
skoro Drzytem narzuca się dyrekcjom w tym 
kierunku niemoralne i bałamutne wskazówki 
z gó ry ?  O t kpi się i prowokuje.

Niechaj więc posłuży dc wiadomości, iż 
w Mm. koleji w Warszawie pokutuje duch 
rosyjskiego biurokratyzmu, polegający na tern. 
że wśród czynownictw-a zaliczano do ludzi 
tylko wysokich urzędników, reszta zaś musiała 
„pomagać" sobie w „rozm aity" sposób. Ten 
też właśnie arcyruezdrowy sposób myślenia i 
postępowania spowodował, iż kredyt zapomo­
gowy, przeznaczony dla centrali dyrekcji lwo­
wskiej miał podobno pierwotnie, według dy­
rektyw  Ministerstw^ koleji, pójść ao podziału 
tylko pomiędzy urzędników, znajdujących się 
na kierowniczych stanowiskach. Z taką jednak 
prowokacją widocznie nie mogło się pogodzić 
stanienie prezesa Barwicza. Remunerownno 
przeto i podwładnych pracowników centrali 
jakkolwiek nagród}- te uznaliśmy za n ie m o  
ralne.

Gdy nastąpi całkowite mrzesumęcie w spo­
łeczno- obywatelskiem uśw iadomieniu hink - 
cjonarjuszy pasńtwow-ych, skończy się ich m o­
ralne. i mateijalne... poniżenie

GACZEUttKIEGO
LIKIERY:

Abricotine
B anan
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Griotte
M enthe g laciale 
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biKwidacja strejKu w Kopalni wosku w Borysławiu.
I u środy ukończono strejk zwycięstwem robot-i 

ników. Rabotnicy woskowi 5 tygodni stali nieubłaganie! 
W walco z  k ap ita łem , postaw ione .żądania robotników j 
Żostafy p rzy su n ę , całkowicie. Robol nicy jakkolwiek 
ponieśli straty  o tyle, ze przez 5 tygodni nic zarabiali 
trzym ali się dzielnie i źadiow yw ali wielką powagę i i 
»pokój, m im o prowokacji różnych szkodników z jlod 
znaku .Majera, który to z wyzysku robotników w to- 
p ia rn i dorobił s ię  i .wynudował kamienicę. Pan ten 
podczas strajku  topił wosk a-by wywozió na eksport 
Za granicę oczywiście. i obił to pod ochroną policji 
państwowej.

F irm a poniosła olbrzym ie straty wskutek lego. że 
w przeciągu 'tych p a ru  tygodni s Rej ku pod ziem ią chod­
n ik i zostały ściśnięte i nie prędko pędzie m ożna po  
wrócić do produkcji przedstrejkowej. F irm a — pik 
wiadomo — nie dotrzym ała umowy zawartej a po­
tem  wypowiedziała umowę i zażądała obniżki plac. 
'Ponieważ strejk ten się przeciągał tow posłow ie Nie­
działkow ski i Stańczyk iinteJweniowali u W ładz kom ­
petentnych W tedy dopiero W ładzi 'powodow ały per­
traktacje, k tóre się rozpoczęły dńia 15. grudnia b. r. 
przy  udziale pogłów tow Stańczyka i (Niedziałkow­
skiego) naczelnika Urzędu Górniczego Markiewicza i 
Innpek lora pracy Zarzyckiego. Ze strony Związku gór­
ników był tow Jialuch, pzrewodniczący oddziału tow. 
Magrvl i idlelegaci. /

P o  zlikwidowan iu strejku roi otnicy nie. mogą jed 
nak wszyscy w nicić (do pracy z poy odu tego że pod 
ziem ią zucisłtt .Rodniki i wszyscv robotnicy n ie będą 
mogli się tam [pomieścić a  zanim dojdą w miejsce 
W których przed strejk iem  kopali potrwa kilka ty­
godni z jtc jji w ynika, że firm a zanim będzie zdecydowa­
na na strejk tw przyszłości w inna się głęboko zasta­
nowić, aby przez lekceważenie sobie tego rodzaju po ­
stępowania n ie  doprowadziła do niszczenia kopalni lak 

M ran m iejsce obącnio.

Vv e six>dę przed południem  odbyło się zgromadzę 
nie górników na kórem  retterow ał poseł tow. Stań­
czyk przedstaw iając dokładnie walkę k lasy robotni­
czej z kapitałem  i znaczenie organizacji k I a.sowo-za­
wodowych i politycznych

N astępnie zgromadzeni ucnwalili rezolucję w któ­
rej przyjęto jednom yślnie do wiadomości referat, tow. 
Stańczyka, a po podpisaniu umowy robotnicy uchw a­
lili wrócić do pracy. Zgrom adzeni wyrazili leż uzna­
n ie  i podziękow anie dla Low. posłów  Ma nożyka i N ie­
działkowskiego za ich energiczną p racę  w obronie gór­
ników woskowych i całej k lasy robotniczej.

O godzinie 5-tej riopoł. odbyło się w  dalszym  ciągu 
Zgromadzenie w- sprawie końcowego spraw ozdania. — 
Sprawozdanie zdał sekretarz tow. Haluch, w dyskusji 
przem aw iali delegaci i robotnicy W  przem ówieniach 
zwrócono uwagę na przyczyny tak długo trwającego 
.strejku, winni są temu ci. którzy nie należą jeszcze 
do organizacji górników, alhowiejn kapitaliści liczyli 
na to, że p rzecie  tci IUd/ie niej |nie należąc do o rgan izac j 
m uszą się ze sobą poktocić i ptrejk zostanie złamany. 
|N'a szczęście pom ylili s ię  nasi dobrodzieje

Mamy nadzieję, że i firm a zm ieni to  radykalnie, 
często nie właściwe puinowisko w stosunku do robot­
ników, a będzie (postępował? w- sposób lo ia iny  i zgod­
ny  z robotnikamii i organizacją, a w tedy zniknie ta 
straszna nienawiść i p jzem yst Zacznie się rozwijać 
po m yśli obu stron co leży w interesie jednią i di u- 
giąj stromy.

Rozwiązanie parlamentu w Egipcie.
KAIR, 23. grudnia. (Rat) Rząd postanowił rozw ią­

zać parlam ent Ogłoszenie odpowiedniego dekretu kró­
lewskiego mc nastąpić .jutro.

Z tajemnic przyrody.
D rzew a, k tóre  rosną- już 5  ty s ięcy  lat.

.M igracja drzew .
Olbrzymie sekwoje, znane powszechnie poci 

nazwą „wielkich a rze w ^  rosną tylko w Ka­
liforn ji, j są najstarszemu istotafn.. żyją remi 
na naszej planecie.

Olbrzymy te były niemymi świadkami te­
go wszystkiego co nam historja zanotowała.

Były one stare już wówczas, gdy Mojżesz 
chodził po Ziemi: były stare gdy dolina Nilu 
obecnie me odgrywająca tak wybitniej roli, by­
ła s.edżibą licznego .adiuj * centrem tego wszy 
stkiego, co kiedyś przedstawiało jakaś w ar­
tość. Były one stare, gdy Cezar żył, rządził 
i umierał z rąk  B rutusa, były staie, gdy fa­
raon Tuthenkam-m został złożony do grobu.

Jeżeń do dziś rosnące sekwoje, są tak s ta ­
re, co też mówić o skamieniałych sekwojach, 
wyglądających jakby co uopiero zwalił, się 
na ziemię. Ich naturahly kolor, rzecz oczy­
wista, zginął razem z liśćmi lecz każda szcze­
lina w ich korze, istnieje dotychczas, i tak 
samo można oglądać dziur)’ wywiercone przez 
robaki przed milionem lat, — albowiem mowa 
tul o drzewach, k tó re notują swe lata.

Najstarsze z żyjących dotychczas sekwoji 
mają 5.000 lat, ale w Kalifornji znajdują się 
skamieniałe sekwoje, które liczyły już tysią 
ce lat, gdy zrmemły się w kamienie przed mil- 
jonem lat. Powalone na ziemię, leżą u tejsamej 
pozycji, w .akie się znalazły tak dawko, że 
wyobraźnia ludzka mota się i chwiejć, gdy 
stara się sięgnąć dni, w których cn.e rotsb

Skąd te  ,,w,eikie drzewa", znajdują się wy­
łącznie w Kahfornji ?

W połnocno- zachocmjej części Ameryki 
istnieje 60 gatunków' drzew szyszkowatych. 
W iększość z nich wywodzi swe pochodzenie 
z okolic na północ daleko położonych i wy­
niosłych, skąd zostały wyochmęte przez zbyt 
wielkie zinmo.

Miliony lat tem u okolice podbiegunowe 
nnały kl-mat tropikalny, podczas gdy okoli­
ce rów nika były zimne. Wskutek przesunięcia 
d ę  osi ziemskiej1, okolice tropikalne zamieni­
ły' się na mroźne, w rezultacie czego roślin' 
ność północna rozpoczęła ciężką w'iaikę o s\vój: 
byt. Rośliny słabsze zostały wyniszczone, lecz 
drzewm wielkie ostały się do dnia dzisiejjszego. 
jednem słowem przystosowały się do wraran­
ków.

Fe dizewa zwalczały niepomyślne waran’ 
ki klimatyczne wszystkiim’ zapasami sił żyw o ­
tnych Pomarszczyły liście do postaci szpi­
lek, aby <e uczynić twardszymi i zmniejszyć 
zawartość wilgoci, któraby' z nich mogła -pa­
rować. Pozatem stało się to, co się dzieje z 
Ludźmi, gdy warunki lokalne stają się n'ie do 
zniesienia, a mianowicie migrował) Potok e- 
rnigracjii kołaczącej dó brzegowi amerykań - 
skieh, wywołany Jest przez te same warunki, 
które skłoniły olbrzymie drzewa do przesunię­
cia się dalej na południe, Sekwoje więc po­
szły na południe i w Kalitomji znalazły je­
dynie dogodne warunki dla swej egzystencji 
w północno- zachodniej części kraju spotyka­
my też najv iększe drzewa i najgęściejsze lasy.

Nadzw)czajne rozmiary olbrzymich sek­
woji kalifornijskich bezwątpienia przypisać nh- 
leźy ciepłemu prądowi Oceanu spokojhego i 
ciepłym wiatrom, wiejącym z morza, które 
sprowadzają dużo wilgoć.

Pomnik dla bojowników o woinoić 
Polski

WARSZAWR, 23 grudnia, iA\V). Na zaproszenie 
gen. Sikorskiegc odbyło się zebranie w sjrrawic budo­
wy pom nika ku  pam ięci bojowników o niepodległość 
Skrystalizował się p io jek t aby stworzyć pom nik, któ­
ryby był aktem Loidu dla wszystkich bojowników o  
niepodległość Polski od czasu u traty  wolności p o e ­
tycznej aż dc ichwili je; wskrzeszenia. Jako najodpo 
wiedniejsze miejsce poJ pom nik uznano plac Saski- 
Na projekt ma być ogłoszony konkurs

ł
•'— — i
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BOLEŃDfY układu Stanisława 'Niewiadomskiego 
adspiewa chór mieszany Jow arzyslw a Pedagogicznego 
pod balufą W alentego Adamczaka w pierw szy dzień 
śwjąt w kościele OO. Jezuitów o godz. 12.30. w drugi 
Zaś w kościele OO. Dominikanów o  godz. 1030

KÓŁłyO, ZAPYWOWK CUKIERNIKÓW  urządza 
dnia 3. stycznia 1925 r. w sali »lrzelnłqy \iiejskiej 
przy ul Kurkowej 23.

.SPODKI WIECZÓR TANECZNY".
Aht/yka salonowa. — Strój wizytowy. -- W stęp na 
‘salę ściśle za zaproszeniam i, które nabyć m ożna w 
r.ukiem iach W. Pp Labego. ul. Pyczakow ska; D u­
dek, Ryndk la. i Soczek, 1 .eg jon ów.

PREZ. DYRKKCJ1 KOLEJOW EJ *p. BARAUCZ 
otrzym ał koinandorję orderu „Polonia R estituta" za 
zasługi jego w czasie obrony Lwowa, oraz na polu 
organizacji kolejnictwa w naszej dzielnicy

ELEKTROW N IA  U 1NV AL1D0W. W niedzielę, 
•dnia 21. bm., W odświętnie przybranej sali oddziału 
Domu Oeiemnin.yęh Inwalidów dookoła lśniącej 
choinki zebrała się liczna rodzina inwalidzka, wi­
tając .serdecznie sv,ych szczerych i wiernych przy­
jaciół z E lektrow ni m iejskiej. Po pclnem uczucia 
przemówieniu ks. m ajora Mydlarza odśpiewano wspól­
n ie kolendy. P iękny (śpiew p. Horakówny przy akom - 
panjem em de p . Chrząstkowskiej (podniósł uroczystość 
nastroju, pouzcin delegaci: Pp. Szcfnerowa. Ostrow­
ska, Bałacbura, Zieliński. Lustig. K ilarski i Śliwiń­
ski rozdzielili m iędzy 180 ciem nych i ciężkich 
hrwididów hojne, podarki wigilijne, na klóre za inicja- 
tywą p. inż. Jl\duszyńskiego złożyły się szczodre olia- 
ry  całego personalu M K. E.

W zruszeni jserdecznością i życzliwością Elektrow­
ni inwalidzi żegnali (swych przyjaciół, a uczuciom ich 
dał piękny w yraz w  swem przem ów ieniu dziękczyn- 
nem iuw'. Kaczorowski.

I)R. STANISŁAW ZAGORSKI „USUNĄŁ" S IF ;' 
NA ZACISZE DOMOWE. W  uh. Wtorek wieczorem od- i 
było się nadzwyczajne w alne zebranie Związku Obroń­
ców Lwowa. Były prezes tego Związku Stanisław 
Zagć-ski nie jaw ił się  na zebraniu, nadesłał jednak 
list W któ iym : powiadom ił zarząd Związku, że składa 
honorow ą odznakę Górnego (śląska, godność członka 
wydziału Organizacji Narodowej dla W schodniej Ma­
łopolski. o raz członkowstwo (kapituły Krzyża Obroń­
ców' I.wowa, dodając iż wycofuje się  zupem ie z dzia­
łalności w życiu (publicznern.

Zebranie rezygnację tę przyjęto do wiadomości, 
poczein w ybrano prezesem  Związlcu W iktora Hoszow­
skiego, emer. głównego kom endanta P. P  Zastępcami 
p rezesa pozostali nadal Antoni Zypecki urz. kolej, 
i  .podpulk Karol Baczyński

KURSY W A H tT  I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje m iały wczoraj tendencję niejednolitą, obce wa- j 
łuty chwiejno-zniżkową. W e Lwowie płacono: d o la ry ’ 
do  '5.17 i dtrzy czwarte, kanad. do 5.15. koi czeskie
d o  015  i pół, lejo do 002  i dwie irzecie. fr. franc.
d o  0'27 i j< dna ipiąta, fr. szwajo. 0 .99—1, łuuty 23.90
do 24.10, złote 20 koi do 21.85, ,srebrną kor. do
0,41 i dWie trzecie grosza..

Akcje płacono Cbodorów od 4 .6 5 ,'Cegielski 0.51 
1 pół, Gazo li na 1.75, Parowozy. 0 29 i pół, Pezet 0.26, 
■Pol. Tow. Bud. 0.40, Rakszawa 1.90, Siersza eleklr. 
0.19, Tesp 3.15, Zieleniewski 9.25 zl

CENY ZBOŻA usiłują spekulanci śrubować w 
dalszym  ciągu1. W  cc dulce giełdy lwowskiej wczoraj 
pouuno ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica 26 
do 28, jęczmień 19—26 50, owies 21—23 żyto 21— 22 
zł- za 100 kg.

POPIECZONA P Ł O N \C Ą  NAFTĄ I)o szpitala 
przywieziono Ja n a  Dobrzynieckiego, zwrotniczego ko­
lejowego, zamieszkałego na Lewandowce, z popieczo­
n ą  tw arzą i trękami. Uległ on wypadkowi podczas za­
palenia się nafty, rozlanej podczas napełniania świecą­
cej się lumpy.

„ DZIEGCIEM ZWALCZANA KONKURENCJA. Mi­
chał Rudy, właściciel sklepu zegarmistrzowskiego przy 
u) Sykstuskiej doniósł policji, że. ktoś dw ukrolhie za- 
sm arowal m u dziegciem wywieszkę i okno wyslawowe. 
Donoszący o czyn len podejrzywa swych konkurentów, 
albowiem sprzedawał on iowary po  cenach p wiele 
tańszych, niż inni kupcy ,.co  uwidocznione było na 
wysławić. ' ..[.'Z,:-- "V-u,.'.> . ę„. r

POTOP W  KAMIENICY'. W ul. Tarnowskiego 
ujrzeli przechodnie ku wielkiem u zdum ieniu, wyle-

N
B E Z K O N K U R E N C Y J N E '

A J T A Ń 8 Z K  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U

ft Suiięta  i karnaw ał
1 A N D  E L  W IN  I W Ó D E K

TELEFON
1 7 - 4 3 .Franciszka "Mo&zkowicza Lwów, Kołłątaja 2.

S Z A M P A N Y  francuskie, niemieckie, węgierskie i krajowe.

W I N A  francuskie, reńskie, hiszpańskie, austrjackie i węgierskie.

L I K I E R Y  francuskie, holenderskie i krajowe wszystkich fabryk w Polsce.
1165— Q  | p  ^  |  »I. & F Mart II«, »Prunier & Co«, »Hennessy«, »Remy Mai-

\A /  I M  A lecznicze we wbzystkich najszlachetniejszych gatunkach na 
W  I l>l r \  składzie.

Flaszka szampana . . . .
„ wina francuskiego
„ wina wytrawnego
„ i ytn.owh i

BALE, REDUTY, W ESELA. PRZYJĘCIA i t p. powyżej wspomniane

od zł. 8 '— poc7,ąwszy 
od zł. 5 30 ,,
od zł 2'40 „
od zł. 1’80 „

napoje mogą być dostarczone lanże w komis wraz z dostawą.

wające jsię z pkien m ieszkania parterowego pod  1. 89. 
strum ienie wody. Było to mieszkanie właściciela tej 
realności dra H enryku Korewicza. który obecnie ba­
wi w Krakowie.

Przybyły posterunkowy zawezwał ślusarza, któ­
ry otworzył dizwi. ’ Okazało się, że podczas mrozów 
w n ieopalm em  m ieszkaniu zam arzła woda w łazience 
i isjiowodowała pęknięcie ru ry  wodociągowej. Pod­
czas obecnej odwilży woda uchodząc zepsutą ru ią . 
zalała całe m ieszkanie i odpływała oknam i. Zam knięto 
nalychm iast fcpiyw wody i oczyszczono mieszkanie.

KRADZIEŻE SKLEPOW E. Przedostatniej nocy 
nieznani spraw cy w łam ali się do sklepu Michała 
ErSnkl.i przy ul. Skarbkowskiej poci l. 7. i skradli 
znaczną ilość bucików Po szczegółowem obliczeniu 
okazało się, że wyrządzona szkoda wynosi około 
3 tys. złotych

Do konsm nu kolejowego przy ul. Gródeckiej wła­
m ali się złodzieje, o czem donosiliśm y

W poszukiw aniu za nieproszonym i gośćmi znale­
ziono wiele m aterji i fubrari spakowanych do w ynie­
sienia, których lo rzeczy złodzieje z  nieznanego por 
wodu nie zdołali unieść ze sobą. T hm iaki znaleziono 
w sąsiednim w arsztacie ślusarskim .

NA SIEROTY W OJENNE PO POLEGŁYCH 
robotnikach m ające pomieszczenie w  Ochronce Józefa 
Piłsudskiego, składa 15 zł — Imieniem Nieznanego 
Żołnierza.'

— JUŻ NADESZŁY I SĄ 1)0 NABYCIA w Księ­
garni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S na r. 1925 
cena 3 zl.

USTAWIA O ZA BEZPIECZENIU NA WYPADEK 
BEZROBOCIA z dnia 18. lipen 1924.

ODY SIĘ DZIADEK 
DO BABCI ZALECAŁ

sprawiał jej na gwiazdkę niespodziankę w po­
staci wspaniałego

kosza podarunkowego PIEINLA.
W rzeczywistość nie istnieje stosowniej­

szy podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok, jak 
kssz Meinla, wypełniony najwyborniejszą cze­
koladą i pralinkami Meinla, najiepszemi mie­
szankami kawy i herbaty Meinla. keksami 
i 1 d.

Koszyczki podarunkowe na Gwiazdkę 
i Nowy Rok otrzymać można w każdem do- 
wolnem zestawieniu wm wszystkich filjach 

firmy:

JU LIU SZ M EINL
31 - 2 założony w roku 1862,

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO

Srom. T eatr zam knięty z  powodu W igilii 
CzwaHek o  goaz. 7.30 wiecz. „Eugeniusz O negirA  
Piątek o godz 3 30 pop. „Balleem polskie11.
Piątek o godz 7.30 wiecz. ,,Hugcnoci“. 
óobota p  godz 3.30 pop. „W icek i W acek'
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Lam pa A Hadyna".
Niedziela o godz. 2.30 „K om isarz sowiecki". 
N iedziela o  godz. 7.30 wiecz. „Eugeniusz Onagia '■ 
Poniedziałek o godz. 72)0 wiecz. „Rampa Alladyna". 
W torek o godz. 72)0 wiecz. „Eugeniusz Onegin" 
Środa o godz: 7.30 wiecz „Cyrulik *ewilsk>". 
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz. „Lampa A lladynnh

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecki. 2bv 
Srod? T eatr zam knięty z powodu Wigilji.
Czwartek o  godz. 730 wiecz. . T ryum f m edycyny". 
P iątek o godz 7.30 wlecz. „Tryum f m edycyny"
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Tryum f m edycyny".
Niedziela o  godz. 7.30 wlecz. „Praw o pocałunku". 
Poniedziałek o godz 7.30 wiecz. ,T ryum f medycyny ‘i 
W torek o godz. 7.30 wiecz „Praw o poeahm ku". 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Tryum f m edycyny" 
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz. „Tryum f m edycyny

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Środa T eatr zam knięty z powodu Wigilji.
Czwartek o  godz 7.30 wiecz * „H rabina V arica‘‘ 
P iątek (wyjątkowe o godz 3-cie.j popoł „Hrabina 

W arica“.
Piątek o  godz. 7.30 wiecz „Szampańskie ko­

bietki".
.Sobota o gbdz. 730  wiecz „Szam pańskie ko­

bietki".
N iedziela p  godz 7.30 wiecz. „Szam pańskie ko ­

bietki".
Poniedziałek o godz. 7.30 w iecz , Szam pańskie ko­

bietki".
W torek o godz 7.30 wiecz „Szam pańskie ko­

bietki"
Środa p godz. 7.30 wiecz. „H rabina M arira". 
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz. „Szam pańskie ko 

bietki".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELĄ".
Seweryn Micliałowski — B. Bronowski — Madeiain et 
Rene —; Leopold l —i ..Apopleksja", farsa. —  Początek
0 godz. 8.15. — Po przedstawieniu Dancing.

Przedsprzedaż w biurze dziennuiów Sokołowskie­
go. ul Jagiellońska 7.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G1MPEL.
ul. Jagiellońska L. 11. 

W lprek o godz. 7,30 „ lo la  B ro n '

KINO „CHIMERA". Program  św iąteczny: PAT
1 PATACIION w nadzwyczajnej kom edii W  ałód«.em 
niebie"

C zyfćtjsie  D ziŁ n m k  L o d o w y .
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Z r a d y  m ie j s k ie j .
D y sk u s ja  b n dżeiow a .

Minęły już czierv wieczory dyskusji ge 
■n^mlntej nad budżetem gimjny miasta Lwowa, 
a do końca jeszcze daleko. Budżet ma być u1- 
chwraiony jeszcze w tymi roku, ale jeżeli w tern 
sarniemu tempie pójdą dalsze przemówienia, za 
powiedziane na najbliższą sobotę, budżet m i­
mo wszystko ujrzy, swe światło dzienne dopie­
ro  w roku przyszłym

Wczoraj przem awiał dr. Mikołajski, dr. 
iWecesztzyński, prof. Thuhe i inż. Hor wat K.

Lir. Mikołajski wykazywał brani i zanie­
dbanie w' dz.edzime sanitarnej i opieki spo­
łecznej podnosząc, że stan sanitarny Lwowa 
jest najgorszy i gmina- jm'usi wkroczyć wi o- 
kres inwestycji, jeżeli nie chce miasta dopro­
wadzić do zupełnego upadku. Plaga pyłu jest 
najAyększcm nieszczęściem Lwowa, a na to 
rada jedyna — wybrukowanie ulic. Mówca 
zajął się następnie sprawą opieki społecznej, 
k tó ra  jest zdaniem jego niedostateczna, a 
przedewszystkiem niedemokratyczna, co uwi­
docznia się szczególnie w podziale będących 
pod  opieką miasta najuboższych i sierot na 
kilka klas Są starcy, którym względnie lepiej 
się dzieje w zakładzie św. Łazarza lub w do- 
tttiu Ubogich przy tyjn zakładzie, są inni, któ­

rzy w najcięższych warunkach żyją u btaci 
Albertów, Są sieroty, które zdrowo się cho­
wają w, zakładzie przy ki. Radeckiej, są inne. 
k tóre razem z włóczęgajtni znajdują dach nad 
głow ą W przytułku u Albertynów. Mówca za­
pytuje, na jakiej zasadzie umieszcza się jed­
nych W „pierwsze1 klasie" innych w  „czwar­
tej".

N astępnie przem aw iał di W  Moszczyński, podno­
sząc potrzebę inicjatywy gm iny w kierunku podnie- 
,sienią I  wowł pod względem życia gospodarczego pod­
cinanego jsilnie przez W arszawę. Łąęznie z fem  mówca 
postawił szereg postulatów.

Inż. H ow arth wygłosił wybitnie opozycyjną mowę, 
podkreślając, że będzie głosował przeciw  budżetowi. 
Mówca w ystępuje przeciw rozrzutnej gospodarce gmin­
nej, twierdzi, że za dużo jest wiceprezydentów, że 
adm inistracja [magistracka; jest zbyt kosztowne i n ie­
dołężna a  ns no wód przytoczył kilka jaskraw ych 
kwiatków z niwy gospodarki gmmnej.

W obec takiej gospodarki mówca nie m a zaufania 
Zarządu gm iny i dlatego oświadcza się  przeciw  bu­
dżetowi.

O go oz. 9.30 prezydent posiedzenie ooroczył do 
soboty.

mm

Olbrzymia defraudacja w Danku Polskim.
WARSZAWA, 23. 12. (tel. wł ). W spra­

w ie defraudacji w Oddziale BankU Polskiego, 
której" dopuścił się dyrektor Zawadżki, proku­
ra to r ja prowadzi dalsze śledztwo. Okazuje się 
że afera polegała na przyjmowaniu, a właści­
w ie skupywaniu czekówr amerykańskich g łó ­

wnie za pośrednictwem niejakiego Moszka 
Szydłowskiego. Czeki te pokrycia w bankach 
zagr nie miały, były przeważnie fikcyjnie.

Dziś spodziewane są dalsze aresztowania. 
Sędzia śledczy zażądał od aresztowanego 1 
i pól miljóna zł. kaulcji.

Tępienie bandytyzmu.
WARSZAWA, 23 12, (Rab). Dnia 19. 

jgiukfnia hi\ banda, złożurda z 20 osób, dobrze 
Uizhroionyćh, usiłowała przejść granicę od 
strony sowieckiej koło strażnicy Józkowce, w 
pow, krzemienieckim. Posterunek polski o d ­
parł bandę ogniem karabiniowyjm

WARSZAWA, 23. 12. (Pat.). W e wsi Ko- 
czaty w pow. Lubomli został zabity w walce 
z  policją głośny bandyta Jur ko Mazurek, czło­
nek bandy Bobik a.

WARSZAWA, 23. 12. (Pat.). W związku 
z napadem, dokonanyim dnia 1. hm w powie­

cie słommskitn na Nazatego Zazulę, ujęty zo­
stał herszt bandytów ci przekazany władzom 
sądowym.

KRAKÓW, 23. 12... (tel. wL). Franciszek 
i Wojciech Brogowie dokonali — jak dono­
siliśmy — napiadu rabunkowego w pociągu 
kolejowym, przyczepi ciężko poranili S. Do­
brzańskiego i T. Huka. Ujęci wkrótce po na­
padzie, stanęli w ub. poniedziałek pi zeti są­
dem doraźnyto. Trybunał po przeprowadzo­
nej .rozprawie skazał obu bandytów nia śmierć 
przez rozstrzelanie.

k m

Ceny żywności dziś i przed laty
Lwówi, 23. grudnia 

Budżet domowy rodziny 'obotnika nie był 
nigdy wystarczający, albowiem zapłata za p ra­
cę proletariusza zawsze była niedostateczna i 
nic szła w  iparze z Wzrostem drożyzny.

Każde zbliżające się święta były okresem 
niemałej troski żony robotnika, k t ó r e g o  zaro­
bek nie pokrywał ani -w części najkonieczniej­
szych wydatków.

Statystyka cen żywności uykazuje stale 
wzrastającą podwyżkę z roku na rok już w o- 
kresie przed w o jermym Dziś większość artyku­
łów  spożywczych jiest znacznie droższa nfiż 
przied wojną. Niektóre tylko ceny utrzymały 
się pwiWji więcej na poprzednim poziomie

W grudniu 1913 ro k u  1 kg. masła noto­
wano w!e I wowie 3.60—4 kor., W r. 1914 p ła­
cono ftfż 4.60 kor., obecnie zaś miejska apro- 
wjzacja sprzedaje masło holenderskie1 po 5.80 
zł. za 1 kg. (krajowe jest znacznie droższe). 
Mieko, jak wiadomo, przed wojną płacono za 
1 b tr  24 hal., obecnie miejskie ;sklepv sprze­
dają po 38 Igr.

.100 kg. drzewa rębanego w r. 1943. pła- 
aono 3.20 kor., obecnie zaś 3.80 zł. •

1 kg. cukru płacono (w r. 1913) S4 — 86 
bab, obecnie 1.16 (Aprowizacja miejska).

P.'skalskie ceny pobierają obecnie produ­
cenci za krupy. W r. 1913 krupy perłowe 
kosztowały 46—48 hal za 1 kg. (obecnie 1 
do 1.10 zł.), hreczane 38 (obecnie 50)

Ryż, produkt zagraniczny, nie podrożał 
jednak w tym paskarskim stosunku. W roku 
1913 płacono za 1 kg. ryżu 48—54 hal , obec­
nie sprzeoaje ryż Aprowizacja m ie jska  po 59 
gr. za 1 kg

Wódka, z której fabrykacji słynie kraj 
nasz, podrożała odpowiednio w' stosunku do 
innych krajowych produktów. W r. 1913 ko­
sztował 1 litr 90 proc. spirytusu 2.20, obecnie 
żądają 6.50 zł. Na ceny obecne wpłynęły wi 
pewne, mierze opłaty  podatkowe. Litr piwa 
przed wojną płacono 40—80 hal. (obecnie po­
bierają 80 gr.).

1 kg. chleba żytniego płaceno w r. 1913 
od 30 do 38 hal. (obćcnie 45 giT), W r. 1914 
52—60 hal.

Mąka pszenna jest obecnie niezwykle wy­
śrubowaną \v cenie. W r. 1913 płacono za 
1 kg. mąki pszennej 20—34 hal., w grudniu 
tj. już w czasie wojny płacono 52 (obecnie 57 
do 60 g i.), mąkę żytnią płacono wówczas 21 
do 32 (obecnie 40—42 g r ). Ziemriaki płaco­
no za 1 kg. w r 1913 około 12 hal. (obecnie 10 
g r  ). 1 kg.' ryb płacono w r. 1913 od 2,40—2.60 
kor. (óbócnie 4.50—5 zł.), 1 kg. jabłek poprze­
dnio 20 -  60 hal. (obecnie 60—2 zł.),' 1 litr 
nafty płacono w r . 1913 od1 30 do 38 hal. (o- 
becnie 35 gr.)

1 kg. mięsa wołowego kosztował w g ru ­
dniu 1913 od 1.18 uo 2.40 kor. (obecnie 70 
do 1.70 zł.), cielęcego 2.12 (obecnie 1.60).

wieprzowego 2 kor. (obeune 1.60—1 90), kieł 
bas 1.80—2 40 kor., w r. 1914 od 2.10—3.30 
kor.- (obecnie 2.40—3 zł.), słoniny i sadła 1.90 
kor. (obecnie 2.10- -2.40), smalcu 2.24, w r. 
1914 około 3.60 ko,r. (obecnie 2.70 zł.), szyn­
kę w całości gotow aną 3 20, krajaną . w. de- 
tajlu 4.80 (obecnie 3.90 zł.) itd,

Ceny żywności nie Wzrosły równomiernie, 
jak o terr. świadczą podane cyfry. Tc, które 
są objęto taryfą maksymalną, jaK mięso, t łu ­
szcze i chleb nie zostały wyśruoowane w tak 
paskarski spopób, jak nabiał itp. Świadczy to 
iż walka z paskarstwem w pewnym choć mi­
ni malnyir stopniu pohamowała apetyty pasu 
karskie

Prawica niezadowolona z min Ratajskiego
WARSZAWA, 23. 12. (tel. wł ). W sfe­

rach politycznych krążą pogłoski, że prawica 
wywiera nacisk na premiera Grabskiego, aby 
mm. Ratajskiemu dodać jako „pomocnika" w i­
ceministra ze sfer prawicowych.

Zamach komunistyczny w Esfonjl
WARSZAWA, 23. 12, (tel. wł.). Z Rewia 

donoszą, że nastąpił tam  wybuch benzyny i 
m ateriałów  lekkopalnych. Szkoda olbrzymia. 
O zamach posądzają komunistów.

X N A D E S Ł A N E .
(Z a  t ą  ru b ry k ą  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a ) .

Zawiadomienie.
TRADYCYJNY WIECZÓR SYLWESTRA 

urządza w  tym  ro k u  P. P. S. w sali Rady Za- 
wodowejl, przy ul. Ossolińskich 1. 10, w daw­
nym teatrzyku „UL".

Komitet sylwestrowy zwraca się do wpzyst 
kech Związkowi z apelem,, by w tym oniir za­
niechali urządzenia zabaw w< swoich lokalach, 
a gremialnie wzięli Udział w' wieczorku pai- 
tyjhym.

Zaproszenia na 2 abawę wydawać będzie 
Sekretarjiat O  K. R. P. P. S. codziennie, oraz 
Sekretarjat metalowców, ul. Ormiańska 31 1 p. 
kolejarze, ul. Gróuecka 69 i gminni, ul. Ol - 
jmańskia 2 II. p.

Związki, k tóre zechcą doręczyć swym. 
członkom zaproszenia, zechcą podać adresy 
swych członków ‘ db Sękrerarjaiu O. K. R., 
ul. Sykstusku 21 II. p.

KOMITET SYLWESTROWY

P rz ec iw  ASTM IE alga Mtycmniastowa 
WF* Exibard cTAbyssinie

Ł  -ra H. F E R B ’
proszek, cygaretki lub tytuń. — Żądać w aptekach

0 czem są mówi!!!
Znany magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej 

F e l le r  i S k a  sprzedaje specjalnie na święta po

znacznie znizonyen cenach
ubrania czarne i granatowe, m elto- 
nowe i kamgarnowe, futra ragla- 
nowc palta zimowe, kurtki futrzane, 
ubrania męskie i chłopięce.

O liczne odwiedźmy uprasza

FELLER i Ska
Lw ów , L e g  je n  ów L. 4 3 .

1078— (n& przeo iw  t e a t r u  wlellkł&grt).

Mleczarnia ^
U j e j s k i e g o  Z a k ła d u  A p r o w ita c y jn e jo
(trzecia z rzędu) została otwarta przy ol, Łycza­
kowskiej I, 36 i sprzedaje mieko po 38 £r. za litr, 
oraz masło, ser i jaja.

Poprzednio otwarte mleczarnie mieszczą się przy 
pl. św. lofji J pi. Bema « & —
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Nasz czynny bi
Glosy pism fi ancuskich, niedawno przytoczone w 

„Dzienniku Ludowym", są szczei'e w traktowaniu za­
gadnienia imigracji Polaków do Francji. W innych 
krajach postępują tak, jak Francuzi postępywaćra- 
dzą, pi zy-swojenie ludności napływowej dla kraju, wy­
narodow ienie przybyszów'. Używa się do tego celu róż­
nych bardzo środków adm inistracyjnych, wychowaw­
czych, religijnych, gosj/Odarczyicb

Kilka przykładów. W  kra ja m  Połud. Ameryki, 
Argentynie i Brazylji, .rządowe, czujne oko skierowane 
jest na wychowanie dziatwy. W ydala suę z KcmmarjóW 
ducho%> nych kleryków za nauczanie po polsku. P rze­
nosi się proboszczów, Polaków, usiłujących zakładać 
szkopy polskie, do miejscowości niepolskich, pod wpiy 
wy dziekanów — Niemców 2adne błaganją i depotacje 
do biskupów, hiszpun -.irnerykanów, już nie Niemców 
nie zdadzą się na nic szkoły polskie świeckie są bar­
dzo niemile w idziane i stawia się  im trudności.

W Stanach Zjednoczonych, tederalny Departam ent 
ol Fducatwn, utworzony dla podtrzym ywania naucza­
nia publicznego, ludowego, skierowuje, głównie, swoją 
działalność na am erykanizację przybyszów, Loży się 
na to mil jony, nie żału je trudu i zachodu Ludzie p ry ­
watni, nieznani robotnicy, otrzym ują z m inisjerjum  
.wychowania publicznego listy, zachęcające do uczę­
szczania do ~zkół w ieczornych; do starani a się o na- 
turalizację i o trzym ują pouczenia w tvm  względzie. 
Misje Metodystów, Babtystow a  i innych sekt re li­
gijnych, propagują wśród Polaków j innych narodow o­
ści, protestantyzm, głównie am erykanizację.

Tak .starają się obcy nabyć i przysw oić to, co 
Polska straciła.

A Rzpltn wywozi najcenniejszy m aterjał siłę 
mózgu, mięśni, jiodatkową i obronną. Kraje nabywają 
ce emigrantów Polski bogacą się więcej? niżby na- 
Dywal. drogocenny m arerjał martwy. Dlatego Ameryka 
jęst ilziś najbogatszymi krajem  na święcie. Nie zboga- 
ciły je j kopalnie zlotu Knlifomji, Klondyki lub Co­
lorado, lecz żywy m aterjał A obrobienie tego m aterjału 
pielęgnacja wychowanie, wykształcenie, n ic  k ra j im ­
portu  nic kosztowało Ameryka, czy F rancja otrzym ała

Kometa b . 17.
Sprawozdanie japońskiego asirunonia o badaniach H. 

W. Bardleya, o pani Bard ey i o komecie B. 17.
1

Kierownik obserwatorium stronom i cznego 
w Tokio, dir Nech-Lo-Til zwrócił się do mniei

— Doktorze Ho-Ti.- . czy tna pan chęć je- 
chać 9

— Uważałbym za nadzwyczajny zaszczyt, 
gdyby mnie instytut wysłał.

A więc dobrze - odparł dyrektor po ja- 
pońsku, rzucając okieim na zegarek kieszonko­
wy — >cst kilka -minut po szóstej. Drogę .stat­
kiem  powietrznym odbędzie pan w 5 godzinach 
i 47 minutach. Proszę zakotmumkowac Bardleyo 
wi dnojb koleżańskie życzenia pomyślności, o- 
znapnu' mu, z jakie Wielkiem zainteresowaniem 
czekamy ma wvnik jego obse. wacj., a potem, pro 
szę donieść mi nat> chjmiiast telefodem bez d ru­
tu, jakie rezultaty osiągnął dzisiaj Wieczór.

Valois, młody uczony fiancuski, odprowa­
dzał mnie aż do miejsca wzlotu

— Zazdroszczę ci, Ho-Ti -  wyznał mii 
przy pożegnaniu. — Bardley- jest tytanem... pro 
mieniejącymi gen/u&zem . Szczęśliwy jesteś, że 
go będziesz m ógł poznać.

Dwie minuty później — i malownicza pa­
norama Tokio zginęła mi z oczu.

2.
W najbardziej na południe w /suniętym za­

kątku półwyspu wznosi się na stromej; skale 
samotna, wysm ukła budów la z w ieżą : to tw ier­
dza H. W Bairdle.y a, z któ,rej szturmuje niebo. 
Stąd obserwuje wielki astronom i niezrówtiia- 
ny znawca komet, dirogi tych długowłosych 
cyganek sklepienia niebieskiego.

W salonie pozdrawia mnie czcigodna, siwo­
włosa matrona, uiistres Bardley, towarzyszka 
drogi życiowe] badacza sfer niebieskich.

— Mój m ąż znajduje się w wieży.. Proszę, 
tędy — odezwała się z uprzedzającą grzecz­
nością miła dajma i wskazała mi kręte schody

3.
— Tak, tak — ciągnął H. W.  Bardley,

•ans handlowy.
tu za darmo, na co inni łożyli i wydatkowali. .Można 
się w  ten sposób bogacić, w dodatku pogardzać im i­
grantam i, jako rasą  niższą.

Obliczmy jn. p. eksport ludzki najświeższej daty 
z Polski do Francji.

V. yslaliśm y uo naszych przyjaciół i sojuszników, 
w ostatnich 3 latach dó robo(ty i wzmocnienia rasy 
wymierającej około 200 tysięcy ludżi. O trzym aliśm y 
za to  gruchoty lokomotywy, rozm aito in jsjh  i in .ónikto­
rów, jedwabno maiterjo i pachnidła

Poprow adźm y zrównanie dwóch stronic księgi 
głównej; u  piszmy w rachunku na aobro Polski cośmy 
wywieźli do Francji. Dwieście tysięcy ludzi wychowa­
nych do lii roku- życia jx> 2 zł. dziennie: 165 miljonów 
zł.; siła wytwórcza każdego osobnika jirzez -15 lat, do 
roku 60 życia, po 5 zł. dziennie; 12 m iljardów  500 mi- 
Ijonów z ł.; siła podatkowa 225 miljonów z ł.; razem 
na dobro iaiszcgo rachunku 12 m iljardów  890 miljonów 
■złotych. N ie da się obliczyć wartość eksportu siły 
obronnej kraju, tężyzny naroaow pj i t ,p.

W pisując na nasz rachunek cenę likierów, dobrych 
rad, dzieł sztuki francuskiej, franków przysłanych ro­
dzinom do Polski, — stwierdzamy', że  nasz bilans hand­
lowy, w stosunku tylko do jednego kraju tak jak na 
dziś i na odległą bardzo przyszłość, jest czynny, bar­
dzo czynny.

A Ameryka z 3 i pół m iljonow ą ludnością pol­
ską? T u  poszczycić się m ożem y czynnym nilansem 
handlowym , na długie lata. w dziesiątkach miljardów 
n ie już złotych, ale dolarów  Mimo wszystkie dobro­
dziejstwa p. Hoovera, papierosów  i czekoladek cioci 
Y M'. Q. I. i t. p. obiadów metodystyeznyeh. dolarów 
przesłanych rodzinom  w Polsce od emigrantów, albo 
utopionych w Polsce przez reemigrantów — nasz bi­
lans handlowy, w stosunku do stanów. jest czynny, 
niezwykle czynny.

Jesteśmy Więc krajem  bardzo bogatym, skoro tyle 
i w takiej cenie eksportować możemy. N asi ekonom iści 
i finansiści, hołdujący zasadzie zwyżki wywozu nad 
przywozem, zasadzie jaknajskrzęlniejszego ściągania do 
kraju czeków na lo n d y n , albo New York kruszcu pa-

sp-acerujący między olbrzymiwni luhetarm, sipek 
tramj i globusami] tak, mój młody przy­
jacielu .. o godzinie 9 minut 12 maszeruje mój 
kom eta B. 17. tuiż przed naszym nosem. Moju 
nowa luneta będzie funkcjonowała znakomi­
cie... i wreszcie dzieło mego życia zostanie 
uwieńczone. O d godz. 9 m. 12, do g. 9 m. 14... 
wszystkiego dwie minuty... ale w  ciągU1 tych 
dWóch minut, dWóch Jmjinyt !••• zbiorę plon 
pracy czterdziestu: lat!

Z poDożneim uszanowaniem spojrzałem na 
uczonego starca, k tóry  w tych chwilach unie­
sienia w yrastał przedemną w  fenomen, kiedy 
z takiem  febryrznem dlrżeniem niecierpliwości 
oczekiwał komety B. 17., z jjakiepm mój młody 
francuski kolega czekał zwykle w1 swem kawa- 
lerskiem mieszkaniu na przybycie gwiazd‘y ba­
letu.

Jeszcze 7 minut Bardley głaska pieszczo­
tliwie rurę lunety... W szystko w porządku 
Kometa może przyjść... jeszcze 6 minut, 50 se­
kund. Telefon bez drutu  sygnalizuje rozmo­
wę... to Oreenwiich dowiaduje się:

— Co z B 17.?
— Trochę cierpliwości, moi panowie ko­

ledzy — odpowiada Bardley. Równocześnie pra­
wie telefonuje San Francisco: auchowe oko u1- 
czonych całej kifii ziemskiej jest w tej chArtli 
zwrócone ku1 wieży nad brzegiem mpr skim. 
Stoję w" milczeniu w1 kącie i moje członki prze­
nika ta  rama febra, która w strząsa małym, 
starym paneni> 2 marzycielsko błyszczącemi o- 

, czyfłńis siedzącym przed swymi aparatami
Co to ? Szelest wlokących się kroków, ktoś 

idzie po schodach.
H W Bardley spogląda nerwowo ku 

drzwiom. rj .
Ukazuje się m-stres Bardley i zatrzymuje 

się z uśmiechemi przy uczonym małżonku.
— Mój najdroższy . czyś nie widział gazie 

moich kluczy? Popołudniu robiliśm y w wieży 
porządki... mus-ałam je z Jetwnością gdzieś tu ­
taj zostawić

Bardleiy podrywa się na swem krześle, obli­
cze jiego purpurowieje. Ryczy:

—- Znowu klucze ?
Mistres Bardley odpowiada łagodnie:

jiiei ów wartościowych (,?). akcjonarjus -x>w i ch aktorów 
nie um iejących po polsku, — niechże, się cieszą ■/. n a ­
szego czynnego bilansu handlowego w stosunl ach m ię­
dzynarodowych Za nasze realne wartości miljai dowe 
otrzymujemy pap iery  i Kruszec cenny. A one przecież 
nie dadzą ludziom w Polsce ni pracy, ni utrzynian.a, 
ant przyjemności życiowej. To dać - mogą warsiaty 
pracy s worzone z ‘uwzględnieniem oslatnich wyników 
techniki, slwoizono wysiłkiem krajowym dla. przed­
siębiorstw  pryw atnych i użyteczności publicznej. 1, niett 
może wyróść dobronyt sjxifeczny, jakkolwiek względ­
ny, iw dzisiejszych stosunkach gospodarki kapitali­
stycznej. Podstawą tego dobrobytu m uszą być płace 
robotnicze, któreby umożliwiły wysoką stopę życio­
wą, pracującego. N ie będziem y eksportować ludzkiego-- 
(materjału, gdy wytwarzać będziem y wiełe. dobrze; 
gdy rynek krajow y spożyje wytwór krajowy. W tedy, 
wśród ogólnego ruchu w wytwarzaniu, wyrauinjLe i sp o ­
życiu m ożem y zostawić troskę o czymiy b ilans hand­
lowy zagraniczny, ekonom icznym  lalmudystcen

Kroiochwilnie jnoznaLy szczęście czynnego bilansu 
handlowego tak przedstaw ić Przedwojenny chłop, 
średnio zamożny, eksp irtował do aren dar i a jaja. ma­
sło. kury, gęsi. i otrzym ywał za to wódkę trochę 
m ydła (jeśli doń wstrętu nie czuł) i zapałki. E kspo r­
tował 'dalej trzodę i krow ę rfaiaznlfe i w zam ian dostał 
y— kwitek podatkowy. Za eksport jałówki purzymywał 
kwitek kasy zaliczkowej. Trzecią część zboża, albo 
więcej eksportować m usiał na spłatę długów osobi- 
bistyeh, na spłatę scłiedy rodz :óstwu Sam ch łop  jad! 
. iemniaki so lą okraszone i czarny chleł F arm er za­
graniczny w prost przeciw nie pojm uje bilans wła­
snego spożycia i wywozu: drobną resztę dla obcych, 
wszystko niem al dla siebie.

Jan Kozak iewic.

Wojowniczy nacjonalizm niemiccht
BERI.IN , 23. grudnia, (Pat). Niemiecko narodo­

wy dziennik „Der Tag“ wzywa Reichswehrę aby w 
razie nieprzystąpienia Centrum do rządu prawicowego 
dokonała zamachu stanu i obaliła ustrój parlam en­
tarny.

— Mój najdroższy, m e bądź niesprawiedli­
wy. Wiesz bardzo dobrze, że nadzwyczaj rzad­
ko zapodziewają mi się klucze. Muszą tu  być 
gdźieś... popatrz tylko... -może tajni, pod ma­
pami.

H. W. Bardley p-oczyna unosić się jak o- 
pętany:

— Klucze. Ja malm wieazieć, gazie są klu­
cze. Kobieta me posiada nawet minimum zdol­
ności pamięciowej, by zachować w zakątku 
głowy wiadomość, gdzie położyła klnczo. I (a), 
kurat tu taj w wieży [musi ich szukać. 7-aaje 
mi się, żeś straciła rozum.

Na te  słowa mistres Bardley, k tó ra  robiła 
poszukiwania nyęcizy globusalmj, wyprostowa­
ła się jak świetaą i [wsparła pięści na biodracn:

— Jak imoże człowiek, uWiażający się za 
inteligentnego, być tak ordynarnym ! Raz W 
i o ku zdarza się, że zagubią się m i klucze...

— Dosyć! — głos H. W. Bardleya pod­
niósł się do krzyku, aby poteim opaść w ton 
stłuimiony, cehim wygłoszenie dłuższego w y­
kładu:, że podobne sceny mogą poszarpać sy ­
stem nerwowy nawet najłagodniejszego czło­
wieka.

— Przyjmij to  do wiadomości — i punk- 
tu m ! — zakończył H W. Bardley swój rze 
czowy referat.

— Oho, imiałabytm, jeszcze niejedno do po­
wiedzenia, gdybyś pczwolił — zaczęła szło- 
cnać m istres Barcfley, ale nie m ogła dalej m ó- 
Wić, gdyż w1 tej cnwili zaczął gwizdać telefon 
bez drutu.

San Francisco zapytuje, oo było z B. 17,
spojrzeliśmy na zeg a r: 9 godzin 25 minjit... 

ho, ho ., gdzie teraz jest już B. 17.!
H.  W Bardley opadł w fotel i  począł p ła ­

kać, jlak m ałe dziecko
4.

Strata, jaką poniosła wiedza, jest nie dc 
opisama, ponieważ obserwację H. W Bardkye 
bedizie m ógł podjąć nanowo jakiś jego szczę­
śliwy następcj dón-iero W r. 23.916!

5.
Mistreię Bardley znalazła swe klticrt w 5 

ańnut potem na stole kuc herm yxr
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Jak s? urządzone koleje amerykańskie?
KokjC amerykańskie są dotychczas w rę ­

kach prywatnych a właściciele ich za łaźnie od 
frekwencji na danych l.njaeh wprowadzają bądź 
zbytkowne urządzenia, bądź teź zaniedbują je 
zupełnie, jak to  i u nas Jbywało. kiedy pewne 
linie był) własnością prywatną. Zdarza się na- 
pirzykład że pociąg' kursujący między San Fran- 
d skc  a Chicago zatrzymiijie się na każdej ma­
łej stacyjce i czeka tam  nie wiedzieć po co, 
często zas pociągi zatrzymują się na dworcach 
tak gwałtownie, jakby się zdarzyła katastrofa.

W wagonach dobrze urządzonych są wy­
gody, o jakich nie m arzyło się Europejczyk o 
wt Ledwie wejść do wagonu, już rozbiera po ­
dróżnego z płaszcza obsługujący murzyn, k tó ­
ry  wiesza wierzchnie ubranie na osobnem wie­
szadle i zawija w biały pokrowiec, podczas

gdy kapelusz wędruje do papierowej teki. Pod 
głowę dostaje się śnieżny jasiek. O ile je- 
dzie się w t. zw. ,,apartement“ ma się także 
osobną lisypialnię i osobną utpywalnię abso­
lutnie czystą. Ale także wspólna umywalnia 
odznacza się czystością niespotykaną na eu­
ropejskich kolejach. Przy każdej umywalni znaj­
duje się stale kilkanaście świeżych ręczników, 
mydło zawinięte jPst w1 papier, wodę zaś mo­
żna mieć o d  lodowato zimnej do zupełniie g o ­
rącej. Łóżka są ustawione wzdłuż wagonu, 
są bardzo szerokie i zaopatrzne w .mnóstwo 
jx>duszek i (przykryć. Okna zasłonięte są d ru ­
cianą siatką z gązy. W wielu pociągach istnie­
ją też specjalne czytelnie. Istnieją też pocią­
gi z łazienkami, wszystkie zaś pociągi mają 
fryzjernie. Każdy wagon ma nazwę, k tórą ła ­
tw iej sobie zapamiętać niż numer. Rzeczą nie­
wygodną są wspólne umywalnie ,a  także

przekupnie, którzy bezustannie krążą po całymi 
pociągu z cukierkami, cygarami, kartkami wi 
dokowymi i fcapierepi do pisania. Dobre inte­
resy robi przekupień w czasie przejeżdżania 
przez malownicze okolice.

2  ruchu robotniczego.
§ W FTRMIF HANFLIGA, wyrabiającej kuferki 

wybuchł sirejk z ppwodu nieuwzględnienia słusznych 
żądań robotników. Robotnicy trzym ają się solidarnie 
i dołożą wszelkich s,arań  ażeby strejk pom yślnie za­
kończyć.

Ostrzega się robotników kuferkarskich, ażeby 
om ijali tę firmę aż do odwołania. 1

1 1 wiers* milm . 1 *iip«!towy zwykle u  tekstem 
-  -10. N idetłane ZI — 80 w 'ekścin Zł. — 60. W

Poszukujemy maszynisty egzamir owanego do kierownictwa 
kolejki wąsKOtorowej tudzież pracownika do obsługi 

gatrn Zgłoszenia Dydyński: Dr. Sternberg, Lwów 3 Maja 2.
3 3 - 3

NA R A T Y ! BACZNOŚCI TANIO!
In s tru m e n ty  m u zyczn e , g ra m o fo n y , 
p ły ty , h a rm o n ie  pc ce.iach konkurencyjnych

poleca znany m agazyn

Michał Stcissel i V Eksteln
LW Ó W , UL. K A Ź M IE R Z O W S K A  L. 3 7

T A N IO ! w  p od w órzu . NA RATY !

Państwowe 
Zakłady Graficzne
BI. Itrazolim sK ił 91 w  Warszawie

podają do wiadomości, że 
p rzy ju u ją  do wykonania

wszelkich papierów wartościowych
jak to :

banknotów, obi gacji, do­
kumentów urzędowych, 
druków, weksli i f. p. m 1

najstarsza i najpopularniejsza Hzstaurosja
N A F T U L Y  T O E P F E R A

o b e c n ie

L w ó w ,  ul. T r y b u n a l s k a  L  12
poleca sute i .smaczne obiady z trzech dań a jeden  
2łoty od srodz. 12 tej do i  tej oraz kolacje z dwóch 
dań a jeden złoty od godz. 6 30 do 12 tej. 1182—

O G Ł O « Z R l V I A
Na 1-ej itr. Z ł.— 60. Drobne ogł. u , iłowo Zł. — 08 
Komunikaty Zł — 40. zamiejscowe o 26°i„ droż*

mm i ! OBUWIE cieple pap urze , panlofiie cie­
p łe , kalosze i ś n i e g o w c e ,

oraz wielki "wynór obus-ia trwałego i luk ,usowego‘ nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności M A G A Z Y N IE  O B U W IA

K llA O H A , L w ów , Halicka' 1 &  fłSrCTiSSK

ŁYŻWY
sanki, narty, kijki
i wszelkie przybory do sportu 
zimowego poleca n a j t a n i e j  

tylko firma

JAKfib hkJSBNPiRNN
L w ó w , A kad em icka  2 6 .

Telefon Nr. 19—61.

Ju ż  n a d e s z ł y  i są do na  b y c i a  g

w Ks»ęgarni Ludowej
p rzy  u l. S za jn o ch y  I. 2

Kalendsrz Rooofnlczy
P . S .

N A  R O K 1 9 2 5 ,
Cena 3 zł

Ustawa b zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia

z dnia 28 lipca 1P24.

Gramofony, P łyty (najnowszy rep ertuar), Mandoliny, 
Gitary, Skrzypce, Harmonje ręczne i ustne, M a­
szy y do szycia, Łyżwy, Sanki i wszelkie artykuły  
sportowe poleca p > cepach konkurencyjnych na 

dogodnych w arunkach. 38—1

Lwów , ul. K azim ierzow ska 13
(naprzeciw Domu Towarowego).

L a ta rk i i b a terje  z? w sze  na sk ład zie
I. Arnold

s m i i i  mm
Buduje kompletne cukrownie i in n i zakłady  
rolno-przem ysłowe, stacje wodne i centrale 

dla oświetlenia elektrycznego i t. p.
Dostarcza zaraz lub w krótkich fprminach: 

MOTORY DIESLA z kompresorami od 50 - 600 HP 
MOTORY DIESLA bei kompresorów od 4 —600 HP 
MOTORY ROPNE z Ibicą żarow ą od 8 —100 HP 

Większe motory na zamówienia. 
ZBIORNIKI żelazne na ropę, produkty naftowe 

i gaz ziemn” każdej wielkości 
PRĄDNICE i MuTOHY ELEKTRYCZNE dla prądu 

stałego i zmiennego od 0 5—20 HP 
TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 6— 100 

K V. A
NAPRAWA prądnic i motorów elektrycznych in- 

nvch firm aż do największych rozońarów.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO na OKRĘG LWÓW:

ZWIĄZEK POLSKICH PRZE­
MYSŁOWCÓW NAFTOWYCH

w e  L w o w ie , u l. S ap ieh y  3 .
Związek posiada na skład ie we Lwowie (ul. L. 
Sapiehy 3 i Kleparów) m o to rk i e le k t iy  
czne dla prądu stałego i zmiennego od 1—20 
HP, beczk i ż e la z  e  czarne i pocynkowane 
od zOO—500 litrów pojemności oraz inne fa­

brykaty Stoczni.

D R U K A R N I A
L u a o w e g o  S p ó łd z ie lc ze g o  T o w . W yd aw n iczeg o  

WE IW O  W IE  
ul. L eo n a  S a p ie h y  7 7  -  T e le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 

Księgi kontowe Listy płatnicze.

iecopixol JGAbEfT
99G i <  J 99

9

p r e p a r a t  t r a n o w y  z  t i c k o i e m  i g u d r o n e m
s t o s o w a n y  n a  p r z e p i s  l e k a r z a  1160

w wszelhugu rodzaju chorobach dróg oddechowych.
Do nabycia  w e  w szy s tk ic h  a p te k a c h , oraz aptekach Kas chorych,

LWÓW, O c s *  - < * o t i e l s :  O .
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Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone, nacieran ie  
ból uśmierzające na

R E U M A T Y Z M
bole oraz wszelkie łam ania

„ N £ R W O L “
D ra F ran zosa  w  T a rn o p o lu

otrzymać m ożna ponownie we wszystKich ap tetach 
albo pod adresem : Dr. Juljusz Frai.zos, aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2  z ł.
Żądać wyraźnie ,,r te rw o iu “  Dra Franzosa z m arką 

ochronną „O lb rzy m  z  m ło tk ie m '1.

SPECJALISTA CH0R0B SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH
b. seKundarjuaz szpit. powsz 
ordynuje od 12—1 i od 3 -6 

L w ó w , u l. P od lew sK ieg o  6 . 38—1
0r. Juliusz Ardel

A
■

BIBUŁKI 
i GILZY

DO PAPIEROSÓW
*

i
D

NAJPRZEDNIEJSZY
GATUNEK

PRZEDWOJENNY

W SZĘDZIE  
DO NABYCIA.

H  m
1161—

W I A D O M O  WSZYSTKIM
BATOREGO 6

Ż E  W  M A G A Z Y N I E  
j KONFEKCJI D A M SK IEJ

jest najtańsze źródło zakupu PŁASZCZY, 
SUKIEŃ, TR YKO TAŻY oraz w ogrom ­

nym wyborze PUNCżOCH i B IELIZNY.
Nauczycielkom , Funkcjonarjuszom Policji i Kolejarzom ulgi w spłacie 

w cenie gotówkowej.

Piotr Mikolasch i Ska DBHGUEH3A
w e Lw o w ie , K o p ern ika  1, poleca

na Ś W I Ę T A  sw ój oddział 
p e r f u m e r y j n y  i toaletow y
z a o p a trz o n y  w e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju :
kosm etyki krajow e i zagraniczne, per­
fumy oryginalne i na w agę, m ydła, 
szm inki, w ody toaletow e i kolońskie, 
brylantyny stałe i p łynne, farby do w ło ­
sów , szczotki do w ło só w  i grzebien ie, 
szczotki do zębów  i ubrań, aparaty  
i pendzle do golen ia , kasetk i i przyrządy  
do m anicure, gąbki gum ow e i naturalne, 
artykuły gum ow e i opatrunkow e, apa­
raty Soxleta, i r y g a t o r y ,  esencje do 
wódek, papiery toaletow e 1 artyku ły  

1133— dezynfekcyjne.

BAkK ROLNICZY Si
we LWOWIE, u!. KOPERNIKA 20 

O DDZIAŁY: JAROSŁAW. BRODY
dostarcza wszelkich artykułów w zakres rolnictwa wchodzące.

FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI) 
ROLNICZYCH

NA SEZON W IOSENNY dostarcza

WSZELKICH NAWOZÓW SZTUCZNYCH
I  na najdogodniejszych warunkach dtugoferminowegu kredytu.
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LIKI IKfiLASCHA
* u o  w  u  »  d o  n a b y c i a .

N o w e  sp e c ja ły :
TALISMAN, niezrównany t o r o w y  likier wołowy 
DERBY, niedośeigiiicSm lialewka mmn 
CRISTAL, likier w yrab iany  u .skorek (a ra e ao
poleca Pierwsze Małopolskie Towarzystwo akcyjne rafiner]! spirytusu

dawniej JULJUSZ MIKOLASCH we Lwowie.

HALF AND HALF, 
PIERETTE, eoctail ezekoiadowy 
ANANAS, iikier owomwy* U

39— 1

yte.*r. % .3^

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. M . E l  S E N  B E R G
/irdynuje przy ul. Sykstuskiej 1. 34 od 11 —1 i od 3— 6. 

— — Ml— ■ ■ .■ ■ IIW 1 H I  ę

N a święta!

CUKRY i CZEKOLADY
najtaniej detajliczn le i hurtownie

w Lwowskich domach cukrowych

jJ H. KACICH
W E LW O W IE

GŁÓWNY sKŁAD Ul LEDJOrttiUł 33.
F I L i E: 1160-

tti. Akademicka 26, ul. Halicka 9. ul. Leona Sapiehy 17.

M ttflfU ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie,] 
W l U l U r y  Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa, 
aa dogodne spiaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca

„PILOT” LWÓW,  UL. BATOREGO 4.
O ddziały: w  Tarnopolu  1 Podwoioozyskaoh.

Techniczna porada bezpłatnie. 1138 —

Żurnale
W zory

K r o j e

M a n e k i n y

I
HURTOW NIE 1 DET A JU C Z N IE  
|L £ -  J A K  N A J T A N I E J

Tir—“HE

m g z r i  9Q mm

R. LANDAU fl

im  n i
p o l e c e

Alojzy Hubner
Lwóv. R Y H EK  3 8 .

Nielskie Zakłady Anrowlzaeyine
Lwów, ul. Kuszewicza. 21. — Telef. JNr. 212.

*

utrzymują trzydzieścikilka punktów sprzedaży detalicznej artykułów pierwszej potrzeby 
i towarów kolosalnych, ponadto sprzedają w łatkach własnych mięso i tłuszcze 

a w sklepach i specjalnie urządzonych mleczarniach (pierwszą utworzuno obecnie 
w ostatnich dniach przy ul. Jabłonowskich l  46), mleko i przetwory mleczne.

Towary zakupuje Zakład przeważnie wprost od producentów, z któ­
rymi najchętniej nawiązuje bezpośrednie stosunki. — W interesie 

producentów więc posiadających na zbyt zboże, przetwory 
mączne lub bydło ieży zwracanie się wprost do ZAKŁADU 

z ofertami. Zakład płaci bieżące ceny targowe, a sprze­
daje i.aniej, gdyż z jednej strony

zadowala się mniejszym zyskiem, a z druge; 
unika podrażającego cenę towaru 

pośrednictwa.
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1 »J 11
że bardzo wiele osób podczas wojny tak bardzo się przyzwyczaiło 
do namiastek (Ersatz), że trudno ich jest obecnie przyzwyczaić do 
towaru przedwojennej jakości. Można to zaobserwować także przy

paście do obuwia.

Wszystkim wiadomo, że podczas
wojny trudno było o terpentynę, jak również o woski, spro­
wadzane z zamorskich krajów. Dlatego też wyrabiano pastę do 
obuwia z krajowych surowców i na wodzie. Pastę taką nazy­
wano woskową w odróżnieniu od przedwojennej terpentynowej

Pasty woskowe, wyraioiane na wodzie oka­
zały się dla suóry bardzo szkodliwe, Wosk jako tłuszcz nie 
łączy się z wodą, o czem może się każdy przekonać. Aby 
umożliwić połączenie wosku z wodą dodaje się potażu, który 
niszczy skórę. Potaż jest materjałem gryzącym, nie można go 
n. p. brać gołą ręką, gdyż spala skórę. Tak samo pasta wo­
skowa spala skórę. O b u w ie  czyszczone pastą woskową czyli 
wodno - potażuwą traci na deszczu połysk i prędko się niszczy.

N A T O M IA S T

Pasty terpentynowe „ie
substancji szioaliwych. Czyszcząc obuwie pas^ą terpentynową 
pokrywa się skórę cienką powłoką woskową, która chroni ją  
od wilgoci. O B U W IE  czyszczone terpentynową pastą nie 
traci połysku na deszczu.

Są

które zamiast terpentyny zawierają N a ftę . B e n zy n ę , S o l- 
w e n t i t. p., a zamiast natuialnych wosków — woski ziemne, 
co wszystko razem wzięte iaknajszkodiiwiej oddziaływa na skórę. 
S z c ze g ó ln ie  s z k o d liw e  są  p asty  d o  o b u w ia  

zap ach em  p o m a d e k  do  czyszczen ia  m e ta li.
I  I #4 |  fw którzy kapują najdroższe obuwie i niszczą
■ je prędko przez używanie lichych, mało

wartościowych i'żrących skórę past.

Jest natom iat w ie lu  ludzi, °
przez używanie najlepszej terpentynowej pasty czynią je  długrtrwalem.

Najlepszą pastą terpentynow ą
je s t przedtłuszczona pasta do obuw ia

„ Z  O f? Z  A “
: & P O N IE W A Ż

jest jedyną paslą przetłuszczoną a nadm iar tłuszczu cbror.i 
skórę od wilgoci i niszczącego działania potu. 
chroni skórę od pękania a naw et najbardziej zeschniętą 
skórę czyni miękką, elastyczną i jakby nową. 
aczkolwiek droga, jes t najtańszą w użyciu, gdyż wystarczy 
obuwie posm arować raz na tydzień, a w pozostałe dnie^prze- 

^jlcierad tylko flanelką.
Hr 7  A  “  Jest wyiabiana z najlepszych woskow na francuskiej terpenty- 

nie podług angielskie! recepty pod dozorem fachowca Anglika. 
D la te g o  te ż  k a żd y  dbający o  s w e  o b u w ie  u ży w a  w yłącznie  

n a jle p s zą  p rz e tłu s z  :zoną p astę  d o  obu w ra

„Z6RZA"
„Z6RZA“
„Z6RZA"

99 O R Z Ą 99

Ni -rodzona na oBiatoif-J w y a t iw ie  w  Belgrji w ie lk im  Z ł CT STM InJEDALElh 
w i z z w e tęgą  honorową.

Pasta

u
iest ogromnie 
rtiztibwszecfr 
liiona, dlatBgo 
często pndra- 

oiana.

Dlatego też 

hazde pudełao 
pasty

ii

jest
zdoootrzone

battdEPolhą.

Krajowo Wytwórnia Chemiczno J. GEYER
Warsrawa, Nowolipki 72, (d im  własny). 1036— |

i m

poleca na ŚW IĘTA

Piwo Daszkowe
otyginalnegc napełnienia —  w następujących gatunkach;

jasne a la Pilzner

)) te ci
1161

we flaszkach z wyciśniętą mj»ką ochronną naszego Towarzystwa 
(kotwica z literami L. T A. B.) oraz

JMr Imperial
najprzedniejszego wyrobu —  we Kaszkach „PA TEN T“ i

Dla ochrony przed nadużyciem zw raca się uwagę, że marka 
o c h ro n a  Towarzystwa znajduje się również na kapslach, korkach  
i etynietach

W szędzie do nabycia,

na suknie i podszewki 
materjały wełniane,
SUKNIE i KOSTJUMY
w

oraz wszelkie nowości dla Pan
poleca 1169-

po cenach konkurencyjnych

HRLICHHOF
I Lwów, Sykstuska 15.
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pi j c i e

t y l < o

piwa

lw ow skich

akc. browarów

j a s n e  ekspor towe
bawarskie

porter Imperja!
BIURO

KŁEPARDWSKA I I
Telefon N r 338 i 1543.
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O B U WI E
LUKSUSOWE i PRAKTYCZNE

w olbrzymim wyborze
* «** S

fabryk francuskich, szwajcarskich i wiedeńskich
p o  cenach przystępnych

p o le c a  f irm a

A d o lf  T O M B A K
Lwów ul. Legionów 29.

FABRYKA KONSERW

ZYGMUNTA RUCKERA
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  W E  L W O W IE

FABRYKA i BIURA: LWÓW (ZN3CSIENIE) UL ŻÓŁKIEWSKA 173
Adres telegr.: ,RUSLI}“ LWÓW'1 cielony: 97, 16-33, 22.

Rachunek źyrowy; Bank Polski, f ,wów R achunek bieżący: Polski Bank Przemysłowy, Lwów —  PKO Nr. 149 319.

Wyroby własne pierwszorzędnej jakości:
Konserwy jarzynow e w  puszkach.
Kompoty owocowe w  puszkach i słojach.
Jam esy owocowe.
M arm elady gw arantow ane czyste, owocowe: w iśniow a, m orelow a, po­

rzeczkowa.
Konserwy m ięsne, konserw y kawowe. 1183

Zastępca naczdn. redakt. i red  odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud Sfj. Tow. .Wyd., Lwólw, L'. Sapiehy 77. — ■ el. 496.


